
Kr: * 94. W torek, 28  G rudnia 1980. K ok lic .

Wjohodri eo dzienni* •  godzinie S-eiej po południa z wyjątkiem niedziel 1 dni 
iwiąteoznyeh.

Numer pojedynczy kontuje w mlejson i na prowincji 3 idk.
B l n r a  B e d a k e j l  1 A d m in i s t r a c j i  n i .  P o d w a le  3 . — r ^ i p e d y e j a  

m ie js c o w a  1 z a m ie js c o w a  n l .  d z a r a le c k le g o  15*. Pojedyncze ntunera do 
nabycia w Ekspedycji ST. Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążezyzns 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, w trafikad i biurach 
dzienników. — Lizty naleiy frankowaó.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty, — Konto P, K, 0. Nr, 141,690

Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Administracji 73,

P U B U O D B R A T A i
miarieenais

60 Mk.
65 Hk.
66 ML 
80 Mk.

we Lwowie bez dostawy ,
we Lwowie z dretawr . •
z przesyłką poi ztową w Polsce .
z przesyłką pocztową w innych państwach

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety^Lws jkiuj*, Lwów, nl. 
Podwale 3, w godzinach od 8—3 i 6—7.

„ P r z e w o d n ik  n a n k o w y  i  l t t e r a e k l 1 dodatek miesięczny otrzymają 
tylko cało- i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej- za połowę rooznąj prenumeraty 
t. j. 60 Mk. i

„Przewodnik- osobno prenumerowany kosztuje 120 ML
łaó do Redaki 
nezaninsm).

Lizty i przoeyłki rękopisów należy przesyłań do Redakcji „Przewodnika* pod 
adresem: Lwów, nL Wałowa L 81, L piętro (nad i

CZĘŚĆ URZĘDOW A.
G*n?raUy Delegat Ezylu mianowzł 

w p tń s w w e j  słaib ie uJowsieiej w MilO- 
polsce: I, R feren isnai w VII. kUegarji po* 
birów  służbowych następujących inżynierów:

A. W obrąbie Ok, ęgowej Dyrekcji ro­
bót publicznych wb Lwowie: B tarayeh ko­
misarzy budownictwa: Stanisława Kleję, 
Włodzimierza Szustera, Jana Wowkcaowieza, 
Franciszka Zachara, Stefana Szumskiego, 
Mieczysława Dobruckiegc, B ;o%icł«wa Way- 
dowskiego, et trszego komisarza leśnictwa 
Włodzimierza S*m iterę, starszych komisarzy 
budownictwa: Juw enals Niewiadomikiego, 
Izydora Opolskiego, E fm anda Osajbę, Marja- 
aa  PrzybjłowBkiegs, H o m ar B .sióffkę, Jó- 
zefa Noworythę, E łw arda Hilib icbta, Wła­
dysława Bsrgielskiegc, Lulw ika Morawetza, 
Jana WiśaiBWtkiig?, Eustachego Sawczuka, 
Tadeusza Banem, SUaisł^wa Kórnickiego 
Bronisława Krobiekiego, Jó ie fi Macha, A *- 
t “»adr* P  eksfera, Józefa Kuźmina, Józefa 
Tramplera, Bronisława K isiaera, Leona Ba­
ranieckiego, B ernarda Pordesa, Ernesta Bi- 
zanza, Karola Pieleeha i Franciszka Jaku­
biaka,

B, W obrębie Okręgowej Dyrekcji ro­
bót publleuyoh w Krakowie: starasych ko­
misarzy budownictwa: Józsf# O j a uriewic ., 
Karaib Schindlera, Leona Mo-retąrskiego, 
K u  rtie iza  PeBzkowsklego, Btarszyeh komi­
sarzy leśnictwa: F«1 ksa Janoszkę, Romana 
Szeehowioza, bta.arych kemissrzy budowni­

ctwa: Witislda Dj'ęlz!el»iw5cz», Bolesława 
Darowskiogo, M arjana Starzackieg^, Broni­
sława Jsnussewskugo, Maksymiliana Bits- 
"era, Kenrada TmtrsewińBkiego, Stefana 
Posackiejs, Romana Maryniarczyka, Jórefa 
Danwa, dr- Aleksandra Pareńskiego, K sroh 
Gawrona, Kazimierza G?t'.w*lda, W łodzimie­
rza Jeżs&sHego, Gz?sł*wa Gutkowskiego, 
Mieczysława Zagórskiego, Aleksandra Pra 
azyńikiego i Adama Piątkiewicza.

II, Starszymi komisarzami budownictwa 
względnie leśt Litwa w O l .  kategerji pobo­
rów służbowych nzstę ju jąsjch  ia ira ie ró w : 

-A . W obrębie Okręgowej Dyrekcji Ro­
bót Publicznych wb Lwowi?: komisarzy bu- 
d o w n h t» a : Tadeusza S tk  łowrkt^go, A lf b- 
da WoiśUka, Jana Neuhoffa, Romana Rogo­
wskiego, Karola Hecskę, Józefa P ietrasie ?i- 
cza, Stanisława Mostowsk eg», Tadeusza Se- 
>ur lf , Mieczysława Lerskiego, W jeław a 
Grzymslskiegc, Kacimi cn a  Barani? wie**, Mio- 
ezyetawi K rjs.w ak ego, St»a:,cł- j R ewą­
skiego, Ludwika Eoae a, Franciszka Prza- 
wi ski go L  ,op Ida Meiera, Henryka Ostow- 
skiego, Adama Tur/czyna, Broaisłrw * Kisie- 
hw ś\iego , W igu ra Matrasia, Stani ława Ma­
linę, Feiifca Goldberga, Eustachego Hołu- 
bowieza, Stefana Steca, B /onbław a Wiktor#, 
Zygmunta Muszyńskiego, Wiktora Sumińskie­
go, W ładysława Weigla, Mikała a Bogdano­
wicza, Michała Jastrzębskiego, komisarza Ie 
śnietwa: Józefie Sobolewskiego, komis-sny 
budownictwa: Mirona Dolaicsieg#, Romana 
Durkaleca Ludwika Rothkfthla, Marjana Ra* 
paczyńskisge i Konrada Lisowskiego.

B. W obrębis okręgowej Dyrekcji robót 
publiczi /e h  w Krakowie komisarzy budowni­

ctwa: Antoniego Hajduka, Kazimierza Bią- 
glewlcza, komisarza leśnictwa Em ila W inni­
ckiego, komisarzy budown>ctwr,: Stefana Ma- 
twijkf, Maksym ljana Urabina, S teflba Pie- 
iyńsklego, Romana Habla, Jana Zawodzkiego, 
Stefana S arlińskiego, komisarza leśnietwa 
Juljana NiżankowBkiego, komisarzy budowni­
ctwa : Jakóba Mcssinga i Dominika Turakiego, 

III, Komisarzem budownictwa w IX, 
kategorji poborów B?użbowjeh praktykanta 
budownictwa ivż. łaza rza  Yogla w obrębie 
O kręjiw ej Dyrekcji robót publicznych we 
Lwowie.

Prezydent Dyrekcji poczt i tslegrafów  
we Lwowie przeniósł w porozumieniu z Dy- 
reki ją poczt i telegrafów w Krakowie aBj- 
Btenta pocztowego Stanisława Proga z Za- 
dwórta do Krakowa,

Prezydent Dyrekcji poczt i tslegrafów 
we LwowiB zzmi n -wat aspiranta poczto­
wego Aleksandra Jacyka asystentem poczto­
wym w XI, stopniu słuibowym w Buczaczu,

Listy tmerykańskie.
W sprawi® liałów amerykańskich pod- 

nosionB są często zażalenia przez poszcze­
gólne jednostki z publiczności, komitety gieł- 
diwb, inszyfiucie kankowc, w drodze in tir-  
pslacji sejmowych, za peśredaictwem dzien­
ników i t. i .  Pnwodem typh zaialoń były 
początkowo przewainis naduiycia przez ogra­
bianie tych listów z zawartości p ies ię ia  j. 
W otatnich czasach tta ją  się głeśne utyski­

wania na zwłoki w przesyłaniu i na utru­
dnienia przy doręczaniu, względnie w y d a ja ­
niu liitów  adresatom w urzędoch poeitowyeh,

W sprawie ognbi*nia listów wykazały 
liczne dc holzenia sdm inistrscyjie, ie  obak 
nielicznych wypadków naduifć przez funk- 
cjonsrjuzzów pocztowych, w kraju, listy ame­
rykańskie nadchodziły nieraz z sagraaiey de 
Polski jeż ograbione, oraz, że nadużyć tych 
'iwpusz- z ł v się ezęsto oBeby trzacie, odbie­
rające listy od liatononów lob z urzędów 
pocztowych w zastępstwie adresatów.

C ele* zapobieżenia tym nadużyciom 
wydBus zoststy w kwietniu b. r. prz«p!sy o 
postępowaniu z listami amerykańskie n i  w 
urzędtcb pocztowych uwzględniające postę­
powanie poeząwsiy od wejśeiowego urzędu w 
Krakowie na dw«rcu kolejowym aż do urzę­
du miejsca p zeznacienia, W myśl tych prze­
pisów, wszystkie u zędy pocztowe, wchodzące 
w styczność z Ustami amerykańskiemi obo- 
wiązsne są badtć jak najdo^ładnisj zewnętrz­
ny stan kopert lisfy wykazujące ślady naru­
szenia zaopitrywać odpowiedniem'- urzędowe- 
mi uwagami i podpisami nrzednizów poczto­
wych, a wreszcie prowadzić dokładne reje- 
stra na wsiyetkie listy ptdejrzane a n a n -  
szeaie. W  czasie przesłania z urzędu do urzę- 
d i  listy eą odpowiednio zapisywase w urzę­
dowych kartach przesiania, a w oddawczych 
urzędach (wszystkie listy tak polecone, jak 
zwykle) do ksiąg nadejścia. O nadejściu otrzy­
mują adresaci osobse zawiadc-mien a

Przepisy le okazały się w zastosowaaiu 
bardzo korzystne, edyi przy wzmagającej Bię 
stale ilości tyeh lis tó w ,. iocholiąeej miesię­
cznie do kilku miljoaów, wypadki nadużyć 
z pojeiyńczymi listami ustały traw ie  zu­
pełnie.

Sc le  zastosewaaie tych przepisów, oraz 
konieczna decentralizacja w wyrabiania tej 
korespondencji na kilka urzędów w kraju 
(oprócz K rakow a, czynności te spełniają 
urzędy w Werozawie, Lwowie, Przemyślu i 
Poznaniu) pociągnęły niestety za sobą zwło.

45) ,

U złotych wrót.
P o w i o ś ć ,

(Oiąg dalszy).

xxxvni.
Była śnioina m rsśaa zima.
Janka lubiła iść a a  odludne ulicr, 

zabłysną pierwsze światła wieczorne, W iel­
kie lampy wyglądają wtedy jak złote banie, 
zawieszone w srebraem  powietrza, wszędzie 
drzemią jakisś półtony, dyskretne, cicho, har­
monijno, Kawałsk nioba, co wdarł się p ris- 
miot między liaje dachów, złoci się i różo­
wi zachodem, Wstaje nagła jakiś tajemny 
iw iat, z gaz prsejrzyttych, kunsztownych 
ksrsnsk, n tsry  za lsda wiatru powiewem 
ronwisjs Bię, zs»ifca*e na zawsze.

Ńa t e n  tle marzą Bię jacyś ladzie 
zjawy, wykwintni i juhtslni, jakby zmar­
twychwstali z pastolów 18 wieku.

Druty telegraficzne, wyprężone, zdają 
cię być j*s srebrne struny, które czekają, 
by jo ktoś dotknął um iojęt.^ dłonią; wyda­
dzą wtedy głos jakiś zaśw^Uwy. Uyną cna 
do rogu ulic, gdzie krzyżują aię jak na wiol 
kim waretaoie napięto nmi, tkano aa pod 
lic b n y o  kołowrotku. Tajemaioia ręka robi 
z nich srebrnolite raaterjo, na azaty dla baj­
kowych królewisn,

Czasom, ktoś zarzuca lekką, liljową 
•"“ ii * K łj  i wszystko atajo się jornozo bar- 
dz ej tajomnieze, nieucbwytie.

Świat zaeiednia się. Ute, idaje się tam 
a wągtsm domu, b ę iu e  kres wazyatkiamu.

Zamknięci jeat#śmy w misternej kiatas. któ­
ra ^ ra s  z aat&i iU.ie, poBuwa się; oczy tak 
mało naprzód wybisg#ją, ie  oauć można naj- 
w i|kszs niespodziai iki, Kto wie, msż« lada 
chwila podniesie aię niowidzlalsa zasłona, 
dzieląca naa od świata marzeń, kto wis- 
maże stania przed nami raj wyśniony, b j -  
że los wiedzie nas ku rzeczom nieziszciJ- 
iym ? j

Gdy Zygmunt przyjeżdżał do W a m a -{ 
wy, wybierali się sankami do Łazienek, 
Nazywało się to złud# wal. Jaaka bardzo 
pragaęta zaaleść się wśióń wielkich śnie­
żnych ^rzeztrzsni; jako radoBuą tajemnicę 
pcwied tła Zygmuntowi, ża chciałaby t u  
pojechać ie  Jaitreębia, zobaczyć go w z me- 
w ij azaeib j edaowić wspomnienia lat spę- 
dzony&b na wsi.

Skoriystała z paru dni wolnych by 
ucieo z urasta .

Z jgm unt czekał na nią na dworcu, 
Sbczne, małe saaBczki, futrem obite, 

para kasztanków pokrytych, szafirową siatką 
i stangret, istna mnmja, w a # ja  wielkim 
kołnierzu.

ZyoLunt zarzucił na fske^y  płcsrei 
Janki, d*< hę, otulił ją tak szczelnie, ż* przez 
te osłeny najmniejszy wiaterek nis mógłby 
a>ę przedostać.

On ął ją r a j e n i  m. Pomknęli. Lecieli 
szybko. Z jednaj i drugiej strony biegła aa 
n<emi smuga, rozbitego aa pyt, śc ieg i. 
W świetle księżyca zdał się on być p a s m  
ze srebrnej lamy. Jak  wicher ^rzożynali 
pzsts pola, mijając szupy wiorstwowe.

— Kraina biała, pusta i otwaita... za­
częta Janka, ale Zygmunt samnkąt jej po­
całunkiem usta,

Milczeli, cza iea  tylko pochylali się 
ku sobie, śmiejąc się wosotc s białe] aure­
oli, które tw a ru  iek etaosiły,

— 81 iczsa markizo.,.
—  Piękny kawalsrze...
Owijali się pieazczotliwomi spojrze­

niami.
— Pamiętasz Sigi?.,,
— Pamiętam kochanie, odpowiedział 

nie dając jej skończyć, bo w myśli jego ró­
wnież zmartchwyebwstal ów zimowy poranek 
i Kraków i Bicnia,

Stanęli przed gankiem, Napróżno Janka 
próbowała wydobyć cię z pawljaków futer, 
Po każdym silniejszym ruohu padała znów 
w głąb 8#nsk. Śmiała się. Wtórował jej Zy- 
gm srt. Dwa to głosy wesela zlawszy się w 
js d ią  całość uderzały w oszronione irruw a, 
jak srebrne młoty, Biegły po zamarzniętych 
trawnikach, odbijały się od haftowanych na 
szybach kwiatów i wracały do nich z tej 
pewirtrznej podróży, bardiiej joszcze czyste 
i radosne,

Zygmunt zeskoczył z saBek i wziąwszy 
Jankę na ręae, niósł ją w ra; ionaeh ku 
drzwiom, lskko, m«łe jak d iecko [Nakażdym 
stuciiiB  •*; imiej ku aobie przyciskał drogi 
ciężar, w obawie, by mu iię  z rąu nie wy- 
•unął, Postawił ps środcu pnedpokoju:

— Maja w ała knkieleczka,
Kazał zaćpanemu loksjewi lorzucić 

drew dc kominka, a tymczasem, szybko, za­
czął zdejmować z i  nki zimowe szaty,

~  Sar',z już wyfrunie metyl z poczwar- 
ki, oiozzył się.

Po kolacji odprowadził Jankę do „{oj* 
pokoju, tego, w ktuy.*J latem spędziła parę 
dni. Wyglądał on tak jakby wciąż oez«ki -a ł 
miłego giścia, Wszystko tu było gotowe na 
pezyjęcio go w każdej chwili.

Piękne, niskie łóżke wabiło miękkiemi 
pueby, śiiesną złotawą, kołdrą, okrytą pajęczą 
bielizną. Gotiwalnia pełna prsyberów toale­
towych, połyskiwali k rysite i»» i ujętymi w

srebrne klamry. Wyglądała tak, jak gdyby 
kteś przv niej dziś siedział i jutro siedzieć 
będsiB. Lustraaa gztfa z jasnego drzewa, tn  
i ówdzie rzucona wygodne mebelki, puszysty 
dywan s»Ł?ieUjący cały pokój, iopełaieły  
całości, Wysoko, prawie u samego sufitu za­
wieszona lampa, w kształcie starożytnego 
kaganka, p rie ł opalowe swe ściany, aj v » lr 

i blade światłe,
Pokój był dziwnie miły i zaciszny. Dy­

wan tłum ił kroki, głoa każdy gin^ł w aksa­
mitach potrtjer.

— Wiesz — mówił Zygmunt — ja ta  
nieraz przychodzę. Marzę o tobie, czekam na 
ciebie. A dziś ni marzyć, ni czekać mi nie 
trzeba,

Posadził Jankę wygoanie na foteliku, 
a s tm  ukląkł, chowając głowę na joj kola­
nach,

— Przyjechała moja droga, moja pani, 
mofa żona,,,

Gztrwał jsj twarz i ręce,
— J tau ś , pozwolisz?
Uśmiechnęła się. Wolno rozpinał wy­

sokie buciki, bawiąc się każdym zda aię, gu­
ziczkiem. Gaławał i tu lił w rękach zziębnięte 
nogi, pa irtóre włożył eiepte pantofelki, cze­
kające prsn łóżku,

— Niech się ogrzeją n u łe  nóżki, Takie 
dobre, przyszły ds mnie, Najlepsze z całej 
Jm ki,

Jak zgrabna pokejówka, zarzucił sobie 
na ramię miękki, poniowy szlafrsczek.

— Zaraz ogarnę aię całą płomieniom.
Zbliżył ręce do szyji, by rozpiąć bluzkę,

Giepto bijąee od joj cista padło mu falą na 
twsrz. Beee zadrżały nerwowo, ruchy atały 
się szybkie a niepewne -  zaczął gorące ca 
łować ramieaa i piersi nawpól jnż odkryte.

, — A ja tymesaasm zmarznę, śmiała 
aię, owijająi lifi u m n  w b arw ią  mażarjp



kg w dochodzoiiu listów do miejso f » e n i>  
eztnis,

Celem przyśpieszenia to k i czynności 
w yr»bJi*iu i f » e v b s i i  tych listów, zo 
stałe ju t  wydane sowa zarządzenie, które 

-wejdzie w życie z dniom 1 stycznia 1921 r. 
Utworzy się mianowicie centralna sortownia 
llrtów amerykańskich w Krakowie i cztery 
sortownie okręgowe aa  obszar Polski, Gra 
tra laa  sortownie będzie rozdzielała ta ty  ma- 
tsrja ł aa  sertowaie (kręgowe i będzie prxe- 
sylala codziennie wyrobiony materjzł tym 
ostataim, które będą razeyłały go do przy- 
dsioloaych aokie urzędów oddawcsych.

Po wprowadzeniu tego sposobu postg- 
powaaia osiągnie się możność i pewność 
nybkiego przesyłania listów w kraja io  
miejsc przeznaczenia.

Go io  uciążliwości x osobistem odbie- 
raaiem  liatów przez adresatów, wyjaśnia się, 
że w myśl obowiązujących przepisów, listy 
mogą być wydawęne takie osobom trzecim, 
upoważnionym na eżycie pnez  adresatów.

Do czasu urządzenia innego spasebu 
przesyłania pieniędzy s Ameryki io  Polski, 
w którsj to sprawie cdbyw ją się studja i 
toczą właśnie rokowania, sposób doręczania 
waględaie wydawania listów se względu aa 
bezpieczeństwo pieniężne; zawartości tyeh 
listów, nie może być sm iaaioiy.

Za M inistra:
Pajor,

wmmmmMmmmm-M nri.njnwgTm— pl j.w  im i m s maSEmSS^aBBBBSSBSSSS*

Urlopy na czas robót rolnych.

Na roiporz, M. 8. Wojsk, Oddział I, 
Sztabu (S- keja Pob. I, Uiup, Ł. ix. 2461/ 
956/20 i tajne x data 17 września 1920 i 
w uzopełniea u rozkazu M. S. Wojak. 1, is, 
2373/934/30 T jn. punkt a) t i t .  Ł. di, 
12 82 8 /to  ■ »x 1920 roakai nadzwyczajny 
Nr. 24 cx 1920 wyj*ś»ia sfę, ie  io  urlopów 
w tym punkcie wymię oaych (bez prawa 
i e  poborów) mkją prawo:

1. Wszyscy ci popisowi, którzy stons- 
wią jedyny siłę roboczą w gospodarstwie 
rolkom, wtasn m lub drieriawionem. Popi­
sowy w danym wypadku winien przedstawić 
dowody, stwierdzone pn ez  wójta i starostę 
i i  ,/ó c z  niego, innych 8 ł  roboczych, mogą­
cych go zistąpić w gospodarstwie, nieme. 
Urlopy powyższe naleiy udzielać na roboty 
jeeienne io  dnie 15 listopada r. b., dla robót 
zaii wioeensy 1 od 1  marca 1* 2 1  r. da dnia 
20 kwietnia 1921 r,

2, Ci z pośrćd jedynaków, którzy eta- 
aowią i toinie jedyną siłę męską w gaspo- 
darstwie rclnem, w tych wypadkach, gdzie 
inni z rodzeństwa z linji m askuj pog.nęli 
■a wojnie. Pakt śmierci winien być stw ier­
dzony przez odnośny oddział, w kiórym 
służył damy iołaierz, względnie przez wójta 
i starostę,

Do udzielania urlopów popisowym 
uprawnioną jest właściwa P. E, U., tym zaś, 
którzy zoatali wcieleni do oddziałów zapasę
wyeh i t. p, odnośjo D- 0 . Geny.

Wobec powjiszsgo rozporządzenia, będą 
przedkładały Odlziały zapasowe (fsrmacjej, 
zakłady, urzędy i komendy po d a lia  o urlopy 
zaopatrzone we wszyatkie potrzebne i nale­
życie przez dotocząea władsa administracyjne

LeCtoie zdeł*ła uwolnić aię % jego objęć, 
by uczesać włosy. Zygmunt w#ól ietąc w 
fotelu, patrzył na nią z pod przymkniętych 
powiek. W purpurowej esaeie, z włosami, 
które sypały snopy iskier, z gorejącemi jak 
czarne brylanty, eesyma, z policzkom! pło- 
ńąćemi od mrozu, czy pocałunków, wydała 
mn się cała jednym tarem.

— Januś, chodi.
B iu r ta falę włosów aa plecy i przy­

padła do uego . Prsytu ■- ją  i spragnicnemi 
wargi, począł całować, oczy, usta. A tym 
czarem podstępne ręce jogo pod miękkiemi 
fałdami usuwała ostatnie zasłony, a petem, 
delikatno ieh pieczczetltwe a gorące d o tk n i­
ęta, biedź zaczęły po jej cie;e,

L atała w jego ramionach bez ruchu, 
zamieniona cała w oczekiwanie, Za rękami 
pobiegły i wargi jego, coraz dalej, oonz da­
lej.., Zatrzymały się najpierw na wyniosłych 
pagórkach piersi, petem pi«śiió poczęły ok,ą- 
gło biodra, strzeliste łuki ud, dotarły a t do 
■tóp.

— Januś 1...
Odczuła raozej, i i i  zrozumiała jego 

'“‘prośbę. Wstała. Podniosła ręce ks górze, 
unosząc w nich brzegi szaty, jak skrzydła 
wielkiego fantastycznego ptaka, Na tle pur­
pury kładł aię posąg jej ciała, niepokalany, 
czysty.

A Zygmunt poił swój wzrok, jak przed 
chwilę poił usta,
« a « i i o a a - o  • i e • u •

Zbudzili się nad ranom, gdy blady świt 
zimowy począł się przedzioraó przez aksami­
ty firanek. Brat od nich refowe blaski i sy-

stwierdsone poświadczenie, dotyczącemu Do­
wództwu do rozstrzygnięcie,

Podania te  mają byó przoz odnośne 
Dowództwo odpowiednio zaopiniowane.

Powyztze z iiiąd ien ie  podaje się do 
publicznej wiadomości wskutek reskryptu 
Namiestnictwa z dnia 18 listopada 1920 r. 
L. 1 2 8 0 2

M agistrat król. stoł. miasta Lwowa.
Jóeef Neumann w, r.

Doraźna p o o o c  dla a k a d a o lk d i.
Wsbec wiadomości rozpowszeechnionej 

w sprawie pornosy dia młodzieży akademi­
ckiej, powracająeej z wojska, Ministerstwo 
skerbu ogłasza, i t  na donżną pomoc przy­
znało ju t następujące kredyty: Dnia 20 pai- 
dziernika b r, 2,009.000 Mk„ 1 grudnia 
500.000 Mk,„ a 21 grudnia 12.000,000 Mfc. 
z tern, te  dalsze kredyty będą w miarę po 
trsoby przyznawane, Akcja powyiszs, kiero­
wana prcez Ministwo wyznań, przy współu­
dziale organizacyj młodzieży sksiłemickfcj 
oraz władz uniwersyteckich, obejmaje pomoc 
mieszkaniową, odsieiową, żywnościową i nau­
kową.

Ostrzeżenie.
W Izbie deputowanych w e^gu dysku­

sji nad prowiaorjum budtetow em oa sty«~ ń  
i luty, deputowany Oh tm .d e la in *  domagał 
się aby Francja przystosowała awoją pohty- 
k ę .» chośatą do swoich ktoresów , były mi­
nister wojny Loferro wyłisze&ając powody 
swej dymisji, mówił o konioczaośei otrzyma­
nia wystarczających sił zbrojnych, jośii F ran ­
cja ma gwarantować spokój. Gdyby Francja 
nie m iała dość sit nad Benem, 70 000 uzbro­
jonych, pod rótaym i pozorami, ludzi, byłoby 
się w ostatniej cbwili rzuciło na Pelskę, Niem­
ny pozornie się tylko rozbrajają, a w rzeczy- 
wistośai fabrykują dalej breń, Bząd muei się 
porozumieć ze sprzymierzeńcami celem prze­
prowadzenia ścisłej kontroli nad rozbroje­
niem Niemiec, zwłaszcza w zakresie lotni­
ctwa. Mówca nie pragnie niazogo, jak tylko 
dobrych stosunków se wszystkim1, narodami, 
less dla pewaośoi domagać aię będzie sta- 
KvWezo, aby Ni m s ; dokenaiy rozbrojenia. 
Ndeży działać, a Francja powinni wskazy­
wać sprzymierzeńcom na grotąco niebezpie­
czeństwo.

Mowa, którą w Izbie deputowanych wy- 
gtoeił L i fm e ,  komentowaną jest przez dzien­
niki w sposób następujący: Obecna sytuacja 
nie pozwala na ograniczenie budietu woior 
ne&o. Niemcy przepojone są duohem Odweto, 
licząc na Bosję sowiecką, której tajne siły 
nie są nikomu dosti t w e  su sie , Prsypt- 
mnioć trzeba tylko najazd na Pelskę, Niem­
cy, która są w możności zapłacić odszkodo­
wanie, uchyliły się ed wypłacenia swoich 
zobowiązań. Niemcy nie zmniejszyły zupeł­
nie swoich sit, a zmieniają jedynie u zwę 
organiiseyj. To, co dawniej nazywało się 
Binwohnarwehr. nazywa aię obecnie „Nsoht- 
w&che" » ko  .yerteidigiiagew ohr", Niemie­
ckie biura deas^bilizseyjse działają w kie-

pal je wolno po całym pokoju, niby ptatki 
róży.

Lsieli obok siebie, jak zasnęli, splece­
ni obręczą ramion, przytuleni silnie. Je Ina 
noga Jask i, jak biała wstęga, opisała nogi 
Zygmunta, głowa jfgo wtulona w jej piersi, 
sp»cxyw»ła z ufaością dziecka,

Usta spotkały się bez słowa, Długi, 
długi pocałunek.

— Dlaczfgo, dziecko, dlaczego?,.,
— 0 «? pytała trwotnie,
— Dlaczego kradniemy nami nobie go 

dżiny szczęścia. Gdybym cię mógł mieć za-
•ze, sawase. Nie chcesz, nigdy m e zechcesz? 

Zasypiać z ustami na ustach, budzić się spoj­
rzeniem... Ty się czegoś boisz,. Czego się 
boisz ? Prz i lei twej sztuce na drodze nie 
stanę. A poza tam... Na świocie n iem a nie­
bezpieczeństwa, przed którym bym cię nie 
osłonił.

— Prócz tego, które mole przyjść od 
nae samych..,

Bobiło się coraz jaśiioj. Nie tylko tom, 
gdzie światło piidsło, lecz w całym pokoju 
potne było blado-rółowej mgły.

— Jui cię nietylko czuję, l icz i wi­
dzieć mogę. Poczęła palcami wodzić po jogo 
twarzy, bawiąc się coraz iowomi odkryciami.

— A to czoło, a to nos, a tu uata. 
A tu osrduszko kochano.

Szybkim ruchem podniosła aię. Ciało 
jej przeświecało przez pajęczynę batystu, jak 
blady świt jutrzenki, przez srebrne opary, 
Przyklękła i całowała tam, gdzie nejeiiniej 
słychać było bicio.

— Dla eiebie, maleńka, tylko d k  ciebie...

runku wprost przeciwnym. Ludendorff bawi 
obecnie w Bawa/ji, s  prezydent m iii it; iw  
oświadczył, te  uzbrojenie ludności jest nie- 
moiliwe, Organizuje się tam festyny wojsko­
we. a w poshodach bierze ndział wiele ty- 
sięey tołnierzy, W Niemczech pozostało je- 
m z e  wiele tysięcy karabinów maszynowych, 
wiele miljonó w karabinów oraz ogromna ilość 
dział mniejszego i większego kalibru.

Nasi sąsiedzi południowi.
W tej ssmej chw ili, w której wy­

dano wyrok na istnienie Austro-Węgier, 
powstało pytanie, co naleiy stworzyć na 
ich miejsce, czy motliwem jest skonstruo­
wania czynnika politycznego, któryby obok 
Niemiec i fiosji mógł odgrywać rolę samo 
dzielnego podmiotu politycznego w zagadnie­
niach i polityce Europy środkowej i wscho 
dniej. Nn p jtan ie  to polityki kongresu pa­
ryskiego nie potrafiła dać poijtyw aej odpo­
wiedzi. Sama przez fcię wysunęła aię koncep­
cja stworzenia silnej Polski; juko tego wła­
śnie ei&odzielnego podmiotu, któryby mógł 
byó ośrodkiem, skupiającym państwa mniej­
sze i ratującym je przed wpływami Niemiec 
i Bosji bolszewickiej ety filonfcmieckiej. Wie 
my, jak ciernistą b jła  i jezt drega Polski 
do togo celu gdy jedni radziby w niej wi­
dzieć tylko chwilowego ssstępcę Bnsji, któ­
rego uprawnienia podda się r*wizji po upad­
ku bolsiewismu, drudzy zaś czynią wszystko, 
co mogą, by nie dopuścić do powstania no­
wych mocarstw i ugruntować swe wpływy 
organizując sestemat partit w średnich k b  
małych, o sitach mniej więcej równych, by 
w wnikach, toczących się między n im i, ia- 
dne na stałe wziąć nie mogło góry, a w ^yst- 
kie zaletae byty ed wyroku potęinego ar«o 
p tgu  protektorów, kierujących Ligą Narodów, 
pJsjka w tym stania rzoczy, waicząe z bol­
szewikami, eraz nazwijmy t», z uprzedzenia­
mi swoicl własnych sprzymierzeńiićw, nie­
pewna ciągle swych granic, Śląska i Litwy, 
nie mogła dotąd podjąć aię toj roli de jakiej 
w pierwszym rzędzie przez ewe potoienie 
była przeznaczoną, nie mogła podjąć się 
atrzsienia po monarchji habsburskiej przed 
dostaniem się w ręee niemieckie i nie mogła 
stać się tym nowym mocarstwowym czyn­
nikiem, niezbędnym dla równowagi wsebedu 
środka Europy,

Tymczasem n i  terenie dpwnych Austro 
Węgier wprowadzone tycie postanowieniM 
paryskie i hołdując zasadzie granic otnegra 
licznych, co prawda dla róiuych państw przez 
ró ins bardzo szkła przykrawanych stworzo­
ne cały szereg państw sukc syjnych. Ju t 
pierwsze dwa lite  praktyki wykazały, te  na 
sketek tego półwysep bałkański, rozumiany 
jako w yrar pewnych specjalnych stosunków 
politycznych, ed ujścia Sawy do Dunaju, 
dokąd sięgał w r, 1914 przesunął się dale 
ko na północ, be a i po Etrkonosze,

Zacięte walki narodowościowi, jakich 
widownią była Austrja nie tylko nie ustały, 
iecz w istoce się zwiększyły, n zmieniły się 
tylko role rządzących i rządzonych. Zwię­
kszyła się niepomiernie ilość punktów tar­
cia, a de argumentów, jakimi dotąd dyspo­
nowali przeciwnicy, przybyły teraz własne 
isftdarmarju i więzienia, oraz własne woj­
sko i armaty, Suche odczytywanie deposs,

XXXIX.
Siedzieli w gabinecie Zygmunta, na 

wielkiej sofia, p s łje i poduszek, wtuleni w 
kat, oparci o eiebie. Zygmunt otoczył Jankę 
ramionami, głowę swą przytulił do joj ra­
mienia, Wydawał się małym, słabym, a ona 
miatn w sobio czułość i powagę opiekunki. 
Był z a g o n y .  W rócił przed chwilą z posie­
dzenia Towarzystwa rolniczego; ohodzite mu 
o przeprowadzenie pewnych planów w spra­
wi© polepszenia bytu robotników rolnych, 
Pomimo protestów, kampanję wygrał, Nie 
powiedział Jance, ie  wśród opozycji specjal­
nie ostre występowała pani Irena, cznt aię 
bardzo wyezerpaeym, Stalowe tezy jego peł­
ne blasków, tak róinych, tak zmienny oh, 
atosownie do pory dnia, de spojrzeń, które 
nań padały, dziś były jakieś blade, przemy­
kały się cięike pod brzemieniem powiek,

Na kominka palił się ogień. Drzewo 
pęk lo z taz8skiem, sypiąc snopy iskier, jak 
by ch«ąc zagłuszyć odgłosy, które przemocą 
wdzierały się do pokoju. Za oknami huczał, 
jęczał i płakał w iatr zimowy, złowrogo ko­
łysał drzewami, które sksrtyły się taleśnie.

— Mote ci coś przeczytać, pytała Jan­
ka, widząc, te  Zygmunt l i e  ma oehoty de 
rozmowy.

— Nie, nie, nie chcę, mówił głesam 
rc iKjprys .c zego dziecka,

— Mote oi jakiś wiarei powiedzieć.,.
— Nie, tu lił aię do niej mocniej.

(Giąg dalszy nastąpi).

nadahodsąoyoh od miesięcy z państw sukce­
syjnych, przekona nawet optymistę, te  na 
miejsca Austro-Węgior powstał jakiś potętny 
kocioł, pod którym pali kto mote, n e któ­
rym wezyeey są przekonani, te  wybuonie i 
róinią się tytao co do daty i strony, w któ­
rą  to następi. Dość wskazać, te  Bame pań­
stwa koalicyjne, Francja z jednej, Anglja I 
Włochy z drugiej strony, prowadzą wyratną 
akeję konkurencyjną o wzięcie poszczególnych 
z tyeh p ań st?  w sforę swych wpływów, co 
oczywiście n s konsolidację stosunków wpły­
wać nie molo,

Jak dotąd państwa te dzielą arię na 
dwie g ru p y : jedną Btanowią Gzeehy, Bumu- 
nja i Jugosłsw ji, drugą Austrja i Węgry. 
Jeieli pomiędzy psństw sn i drugiej grupy 
brak jest wszelkich bliiszych związków poza 
zwiąikiem wspólnej katastrefy i jej skutków, 
to grup-] pierwszą kitują dotąd tylko obawa 
odwetu se strony Węgier, oraz strach przed 
powrotem Habsburgów. Są to, jednak tylko 
negatywne momenty, a te zbyt diugo za 
węzeł wapulnego działania służyć nie mogą. 
Eombinacje zatem stałe wśród państw sukce­
syjnych są doiisro rzeczą przyszłości. Tym­
czasem zaś katds z tych państw prowadzi 
własną politykę na sewnątrz i na wewnątrz 
i to nioras w rozmiarach wzbudzających o- 
bawy, te  płacić za nie b ę ią  nie tylko o ie , 
ale bodaj takie i inni,

Pańatwo csesiie jest tworem wymaga­
jącym bezwarunkowo pokoju dla swego 
istnienie, Posiadając granice niemożliwe do 
obrony nawet przez kilkakroć liczniejszą 
armię, niż ta, która d i stajrze Czachy wy­
stawić są w atanie, mając na 14 miljonów 
mieszkańców sześć narodowości, wśród któ­
rych C ieu  stanowią faktyczni© uniejasośó, 
budow nictw ie państwa czeskiego liczyli 
główni* na pomoc i opiekę zewnętrzną, Po 
mec ta  zaś przyjść miafa bynajmniej nie 
z zachodu, od Francji, ale przeciwnie, ze 
wschodu od Bosji i to Bosji carskiei ciy 
kideckiej, w którsj iy<;hłe zmartwychwsta­
nie w Pradze wierzono niezłomnie w roku 
1918. Wiarę tą  zreeiąą podzielone i gdzie­
indziej j to bodaj utatwiło Czechem wyrą- 
baaia okie po ciałach Słowaków i Businów 
W fgiers.ich owego osławionego korytarza 
cesko-rosyjskiego. Przszeń płynąć miała 
Czechom pon ic fikani owa i wojskowa, on 
miał być drogą dla pokojowej ekeploa;scji 
Bosji przez Czechów i związanie zupełnego 
rąk Potace.

Na spotkanie oczekiwanego gościa ro­
syjskiego, który m iał nańejść po trapie pol­
skiej Galicji wschodniej, wysłali rzecm*żna, 
Czesi suknem dregę popęd Earpaty. Lecs 
geść aię jakoś nie zjawił i nie wiadome czy 
i kiedy wogóle cię zławi, a nie miłe dia ra- 
ohuh czeskish intarim  przedłuża aię w nie- 
skeńrzonsść. Tymczasem podnoszą głowę 
ujarzmione narodowości, w ,i e ta  coraz mo­
cniej bi lszewizm, a Czechom, które i s  ra- 
•hunek poparcia przyszłego pretsktora zdo­
łały zedrzeć ze wszystkimi swoimi i zsLdimii, 
x»C"jia być w tym prowizorjou oczekiwa­
nie na wielką Bosję coraz ciężej, tak, że 
zdaje się chwilami, iż nim rosyjskie ałcń 
ee wejdzie, zmieni się w ulo nad Wełtawą. 
To też Czesi zaczynają się urządzać inaczej, 
niż to projektowali Uh “ .otoktorowib z opo­
ki kongresu pnycSlogo,

Paryż wyobrażał aobie państw# ezeskie. 
jako potętsą minę, założoną w sercu Nie­
miec, która wybuchnie w razie koifliktu 
francusko niem eskiege. Czesi dziś c o m  
wyraźnie] zn ik a ją  się tej roli, kombinując, 
żs w tydzień po mobilizacji kcrpuiy niemie­
ckie będą marszem koncentrycznym w P ra ­
dze, i chwila ta będzie momentem respa- 
d rę e ia  się pańztwa czeskiego ne jog# ezę- 
ś i  składowe, których nawet zupełne zwy­
cięstwo francuskie nie złączy napowrćt, z tej 
przyczyny, że taki przebieg wypadków byłby 
dla Francji lttjsc iywiotszym dowodem bez 
wartościowości sojusznik*.

Na odegranie reli liowej Belgji Czechy 
nie mają żadnych kwalifikacji. Wiedzą, że 
stworzenie takiego p ń>twa czeskiego, jak 
obceae ud»ło się tylko raz i że gdfby się 
z jakichś powodów rozprzęgło, więcej w tej 
formie nie wstanie. Nie myślą zatem ryzy­
kować tej próby ognia. Wobec sowietów czy­
nili wszystko, by zjednać sobie ich życzli­
wość i zapobiećs z góry wszelkim konfliktom, 
a otworzyć zob e o w i m  wrota do Bosji. 
Pomzumienie z N emsami dziś jeszezo nie- 
metliwe ale w przysifrśei nio wykluczone.

Mała koalieja, iło to sa  na razie z Ctecfe 
i Jugosławji wchodzi więc tymczasem w sferę 
wpływów włoskich, jjk  te stwierdził  ̂układ 
w Bapallo i czyniąc górski zawód projektom 
fnneuskim , asekuruje się na przyszłość wo­
bec N cmtae tak irezliwymi im Włeehami.

Jugosławia mimo pozorów jest w poło- 
ieniu pod jednym względem do Czech podo- 
bnem. Antagonizm serosko-chorwacki, seps- 
retTzm słoweński, padminow ■_& przez Buł­
garów Maeedonja, powstanie w Czarnogórze 
i komunizm oto ponody, dla których Jugo- 
■iawja niepewna dotąd swej formy państwo­
wej, o jaką teraz dopiero ma stoczyć decy 
dującą walkę, zrezygnswata z opieki francu­
skiej i z rozwiniętymi sztandarami, szczerze



c if  nieszczerze ; i ! “i r i ł  de obola swego do­
tychczasowego przeciwnika, Włoch.

Ptejekt stvojr..;e. h  10)118,1 koalicji jest 
niewątpliwie projektem francuskim N i ssiiwj- 
sm związs nyeh z Niemcami Austro-Węgtar, 
pr*gsęta F ”*»sja stwerzyć m m  go dla siebie 
sprzymiemń a, k tór; by zagrzał N p^cojs i 
równ; ważył Whehj, Po upadku m jśli fede­
racji państw naddunajskkh, swdcz-ssuj ostro 
przez W.łoćhy, wysu&ięte projekt mzlij k %- 
licji, podjęty sajpiery: jsrsez Czeehy, ale wnst 
im bodaj pjzez simę Fraaeje z rąk wy t e r e ­
ny w obawie, ie  go wypscsst Podjął go wów­
czas imieniem Rununji p, Take Jcaoreu, lecz 
okazało się, że równie jak Benesz nie potrafi 
go doprowadzić do skutku. Projekty stworze­
nia ententille, zarówno czeski jak rumuński, 
cierpiały na tę zasadaiezą wadę, i i  państwa 
te chciały z niej zrobić organa obrony swych 
.. tarasów w pierwszej m irze  przed odwetem 
Węgier, wdruginj %*ś, mianowicie Rsmunja, 
takie i przed B Jg irją  Do nadstawiania kar­
ku wob8« Niemiec lub bolszewickiej Rosji, 
nikt nie okazywał ochoty. Gbciaao stworzyć 
instrument lokalnych interesów państw po- 
anstrjackich, nie zaś ozyn'<ki równowagi 
europejskiej i gttewego na każdy wypadek 
sprzymierzeńca Francji, o co chodsita wPa- 
ryiu, Polska również nie mogła znaleźć swe­
go interesu w przystąpieniu do tej akeji.

Tymezasem otoczone łsńtuchem  trzech 
państw, złączonych zeasb ąty  ko siłą negacji 
pozbawione A istr;ę i W ęgry nie bardzo tro­
szcząc się o to, czy twory te wogóle zdolne 
są de iycia. Nikt inny, jak reforent traktatu 
pokojowego z Węgrami w parlamencie fran­
cuskim stwierdził, łe  Węgry; w warunkich 
podyktowanych m e przez ten traktat, że są 
w stsnie bytować i że trzeba pwmyśiać o na 
prawie. Ale Węgry mają jeszcze co jsść, są 
narodem zahartowanym i politycznie wyrobio­
nym, mogą więc z zaciśniętymi zębami wy­
trwać la tp srę , by potem tem si niej wybuch­
nąć. Nie może tego uczynić Austrja, której 
musiano wprost nakaz.ó byt Liepsdlsgły,za­
bronić jej przyłączenia się do Niemiec, cboć 
ni« pomyślano o tern, czem będzie żywić swo­
ją  ludność i gdzie jej da zajęcie. Każdy diień 
przynosi dowody, że obecny stan Auetrjt 
prowadzi nieuchronnie do przełomu: albo do 
przyłączenia jej do Niemiec, albo do powr »- 
t*  Habsburgów. Jedno i drogie zaś byłoby 
początkiem przewrotów, zdolnych zburzyć stan 
istniejący nietylke na gruzach Austro Węgier, 
ale i daleka poza aissi. Wszyscy w Europie 
zgadzają się dziś z tem, konferencje londyń­
skie oficjalnie to przypieczętowały, że obecna 
sytuacja Austrji jest neusoiliw ą do utrzyma­
nia, Żzden jednak dyokm ata nie dał od dwu 
lat o ii* «,wi .dii, co z ta  Austrją zrobić nale­
ży, Jakby dla uspokojenia sumienia, że coś 
się robi, przyjęto ją do Ligi narodów. Tó je­
dnak sprawy nie rozwiąże.

Przebieg wypadków od lat dws stwier­
dza dobitnie, że o tem co uczynić należy 
z dziedzictwem habsburskiem zadecydowano 
w Paryżu pospiesznie, nieraz lekkomyślnie, 
bez znajomości i uwzględnienia potrzeb ży 
eiewych i warunków ekoi rmicz^yob tych 
terytsrystów, wytworzonych przez s&tki hi 
storji. Oparło się na fakcie zwycięstwa i 
wyciągnięto z niego wszystkie ostateczne 
konsekwencje, Lecz przecież dobrym był 
pono dyplomatą ten, który zm m iy ł,. że na 
Dagnetseh można s!ę oprzeć ale usiąść na 
pish nie podobna. Mtmy dziś tedy dowody. 
Europa pragnie pokoju, pragnęłaby istotnie 
odłożyć broń i zasiąść do prasy twórezrj.
I  jeżeli dziś teg« uczynić nie m«że, to nie- 
ostatnią przyczyna jusi bagwetem kreślony 
porządek rzeczy w kt#j»ch m d d u ia  skieh.

Francja,* która b**piecz8ństwo swe 
i Enrcpy chciała budować na przeobrażonym 
z gruntu spadku 5.0 Habsburgach, patrzy dziś 
z niepi kojem, jak na słowiańskich obsza­
rach tych ziem rozpościerają się wpływy 
włoskie i juk jedynie na wschodzie romań­
skie państwo oktłuje się niezdolnym do po- 
ijęe ia  roli organizator®. Nie wiemy wpraw­
dzie jeszcze do jakich refleksji i j&afch kon­
sekwencji doprowadzą Francję wypadki o- 
statn  ch tygodni, Że jednakże na terenie 
naddunajskim trzeba będzie wystąpić z no­
wym |p{ .rorm c, to zdaje się nie uiegzć wą­
tpliwości.

Poiska dozestawała dotąd dosłownie po 
za nawiasem spraw dawnej Austrji 5 Węgier, 
mini , że należy też do ich spada nferacd w, 
Przyczyną t?g: była nietylke wojna z bol­
szewikami, nieiylko taktyka naszych sprzy­
mierzeńców, tak skąp , obdzielających nas na 
kresaoh południowych i amuszających nas 
prsedewszyetkiem do obrony polskiego Lwo­
wa, miast podojmowania dtlszyoh zagadnień 
polityki wobec naszysh południowych sąsia­
dów, Przyczyną była i nasza, bardzo areszty 
1 'e w porę atosowsna, polityczna beztatore 
low naść wobec t. g i  co się dzieje za Kar 
pnttmi. Doświadczeni* 'zwtaszcza ubiegłego 
lata 'tyły dostatecznym dowodem błędności 
tej taktyki. Na własnej skórze stwieidawiśmy, 
l t  r tm , jaki tnm zaprowadzono, |ess i dl® 
nas niemożliwy do zBk-sim-a. 1 my m ssm y  
A r m a t  . .ę  smiąn. Zmian przedawazysiklem 
W kwestji Cieszyna, a  następnie w kwsstji 
kury tana czesko-rosyjskiego, Pctrzebejemy

wspóleej granicy z Węgrami. Potrzeba nam 
jaj z»xówao dla betylsereństw* wschodniej 
MiłtpolsW, dziś z tego korytarza pedmmewy- 
w»Fi*j przez Czechów, ale i dla zabez lecze­
nia sebie swobodnej komunikacji r zachodem 
na wyp«d«k, glyby Ozeehsm prsyssta mów 
chęć egłi iztnfa neutralności w chwili, gdy 
wróg bedzie nam ftta ił só i na gardle. Ta 
są wstępne warunki, m  epełażsniu których 
Polska wejść może ••c: , i§d*j prńotws pc habs­
burskie i próbować, y? p e rm m ta iru  przynaj 
mniej z niektórymi s nich, stworzenia tego 
bloku, któ.y j»st tak potrzebny dla bezpie­
czeństwa i równowagi Europy, a którego 
do drisir; atwoizyć się nie udało, Stworzenie 
go będzie, być może, kosztowało nieco obec- 
$ych pjssidente8, Bas ofirr j?daak nie uda 
się ocalić gmachu, w .nieconego na kruchych 
fasdam eatsch, gmashu, który coraz moeniej 
zaczyia się rysować.

OOOOOOOOOOOOO OO
PLEBISCYT

n a

Cmórnym filarku
w y m a g a  

jedności 1 ofiarności 
całego NARODU.

Czyś zrobił co dla plebiscytu?
0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Łotwa i Rosja.

Eot, Biuro prasowe donosi:
Gabinet łotewski otrzymał dwa projekty 

nawiązania stosunków handlowych z Rosją. 
Pierwszy z nich przewiduje stosunki handle 
we z Rosją wyłącznie za pośrednictwem r>ą< 
du, a drugi, przygotowany przez żwiążek 
>upeów łotewskich, proponuje spesjalną ko­
misję ze współdziałaniem reprezentantów 
rządu.

Łotewski m inister spraw zagranicznych 
MajerowicR «dbył konferencję u króla wic 
sk '6go, aoczen przyjął go Gioiitti i Nicolo, 
pmydsifet pirlsm *ntu, W towarzystwie re 
prezeateniÓT władz włoskich i władz miej­
skich zwiedził Maj«r«>wicz Panteon i ztażył 
wieńce na grabach królów, R zfu la  i p«lo- 
gtyeh bojowników, Odniesiono ogólne wr*Ż8- 
n!e, że Włochy będą kontynuowały swoje za­
biegi o uznanie paóstw bałtyckich,
_  ^t^sunki ekonomiczne między Łotwą a 
Rosją zacieśniają się coraz bardziej i iest na­
dzieja, że przybiorą one wkrótce formy real­
no. Stosunki te  b~iy tematom obrad ł  'ow­
akiego m inistra przemysłu i handlu z komi­
sarzem ro&rjłkim Haseckim przed odjazdem 
tegoż d» Moskwy, Słychsć, że osiągnięto po­
rozumienie «o dopew tysh ważkjeh kwestyj, 
jako t o : zamówień dla fabryk łotewskich, 
frzyspiestenie reswakuacji fabryk łotewi kish, 
ułatwioaia taryfowe i t, d. Sprawy te ma 
Haneeki przedłożyć kongresowi sowietów w 
formie programu,

N a o N k e s - S ł i e k ł o w  o p o k o ju ,

K o iao p sid n ż  Eurjera WamawsMego 
olsze z Rygi:

Była taka chwila, jriędy czerwony tro i  
„krasnych carówu zaehwifcł się. B ło to 
wówrzas, gdy po zabójstwie bar, M ubacha, 
przelstawieiela Nieie*#c »  Meskwio, wyda­
wać się mogło, że bardziej umiarkowane 
grupy potrafią usunąć b^liS^wikćw, Podobno 
nad wieczorem w owym dniu krytycznym 
zatelefonowano de L e r ta ,  ostrzegając go 
o greżą cw. siob«izpiecseńEtwie i proszono, 
aby uniówł swą cenną głowę zagranicę.

Lenin stbł s^wilę bez słowa, wreszcie 
mi«ł zapytać:

— A co robi Nachamkes?
— Siedzi w redakcji i fisze artykuł na 

jutro — odpowiedziano.
— N», to możemy być zupełnie spo­

kojni, bo w rasie najmniejszego liebpzpie- 
czeństwa, jużby go nie byłe — miał Lenin 
odrzec wósczss,

80 non e sers — to w każdym razie 
opowieść ta  doskonale eharakie ruje tew. 
Nachamkoaa-Ttiekłowa, który obecnie jest 
pierwszym publicystą lu w m tij, urzędowego 
organu W, O, W, B. S. i poświęca drsó d i- 
żo miejsca i czasu „pańskiej Polsce* i poko- 
jewi, „wywalczanemu przez zwycięstwo pro- 
l:,ta :jłts“ Prasa polska, niestety, zna utwory 
tew. Nacłumkbsa tylko zo skrótów telegra­
ficznych, przeważnie silcie pslmalowanych 
p n »  niemieekio sgeso ji telegrsfiene. Ory-

jina lyy  nu-ner Prawdy lab lew k tłij  są 
chyba w Polsce istetuą rzadkością.

Ryga jsst pod tyss wzg!ędo«« w lepszez 
położeniu, gd>ż można tu  znsleżć prasę bol­
szewicką, choć ni b 'est to bynajmnioj spra­
wą, łatwą wobec.kożsslrofaliKogo b r k i ’.p o ­
piera n a k f il  urzędowych erganów rsądu 
moskiewskiego jest ogra*les«»y do minimum 
i prywatni odblorey wogóle otrzymywać ga­
zet nie mogą, T m  ba szukiś innych dróg — 
jakich? — dośpiewseie sobie sami, deść, że 
leży prs8dam9D.ą nr. 279 Isw ks tij % dtda 1 1  
grudnia.

Na pierwszej stronicy tłustym  drukiem 
tytuł: „O kwestji pokoju z Polską* i psdpis: 
J. Stiekłow, Art, ku 1 wart chwili zastanowie­
n ia : „Z polskiej strony wielokrotnie usiło­
wano wmówić w ep n ię  międzynarodową — 
pisze p. Sti8ktew — że pokój pomiędzy Pol­
ską a R: j \ jest pokojem opartym na poro 
^imieniu, a nie na sile. W isssoia jednak 
wcale tak nie jest, bo .ncel * Rosja ni® ukry­
wa ani przed jobą, ani p m d  innymi, że 
czyni e n ?  szereg ustępstw, naruszających 
niektóre jej interesy, Lecz nad wszystiiemi 
myślami i czynami dominuje jedna podsta­
wowy wzgląd; ch |ć zakońazonia wojny i przej­
ścia do pokojowej, ekonomicznej odbudowy,

Ze Polska także zataterebawans jest 
w zawarciu pokoju — wywodzi dalsi p. 
Stiekłow — żo dalej prowadrić wojny nie 
może, — jost to niewątpliwe. W tych wa­
runkach m żna byłoby zgodzić się z dolega­
łem polskim, p. Ds&skim, ksćry w rozmowie 
% dziennikarzami litewskim i wyraził peintość, 
ża pakój będzie długotrwały i mocny. Mężna 
byłoby, gdyby x& strony polskiej nie przed 
stawiono n m iąd  ń przekraczających nasze 
środki wykonawaze,,.*

J  >ko przykład tak. ;h żądań, p. ftiokłow 
orzytaosa tesę wysuwaną jakoby przez dela- 
gzcię połoką, że „dla w taloeia drbryeh sto- 
snnków, niezbędne jjs t  zwrócenie strat, pod 
niesionych przez Pelskę w czisio wojny* — 
i stwierdza, żo, aczkolwiek „ o tm a k i r i ą l  
chce pekoju i chce go szczerze, jsk tego 
dowodem niejednokrotne oświadczenia i nte- 
dwuskacztio czyny* — jednak „ustępliwość 
ma pswne określone granice, określone mia­
nowicie przez r(,ł są lok  i rozmiar re&lnyeL 
posiadanych zapasów*.

„A tym-nosem — biada p, Stiekłow -  
Polacy żądają 200 miljenów rubli w sfo, 
określając tą oim ą udział swój 1? złotym 
zopasie, Jednocześnie pnodrtuwiony przez 
nich program reewakuacji, mam się liczy 
z graslczm i rozsądku i moiliweśei. Dość 
wskrzać, żo żądają oni zwrotu w natur: e lub 
ekwiwalencie mtenia, wywiezionego z Polski 
w roku 19:4, Według onólnege wyliczenie, 
przedstawione przez Polaków ż)dania ekono­
miczne wyrażają aię w asmie większej, niż 
miljard rubli w słocis.

Takich efiar przy całej dobrej woli po­
nosić nie m iism y, bo jakżeż byłaby możli­
wa odbudowa ekonomiczna, gdyby Rosja sa- 
wiech zupełnie wyczerpała swoje sspss ? 
I  właćai® w interesie pokoju żrwałeg* i me 
esego — jednakowo ważnego i Jogolnege 
dla «&u atn -n — sowiecka Rosja uwasa ta 
kle nstępsliWi za niemożliwe*,

f . kie jest zdanie tew, S ła k łiw a  o 
„ustępstwach* w dziedzinie spraw okoaomi 
ez&yeh. Oezyniś ie — ".ie jest to osobiste 
zdanie „t»w ■rzys*s“, pierwszego p»bl e»sty 
leumstji. Z -mżywszi urzędowy charakter 
tego organu, przez który wypowiada się 
Wszsohraoyiski Gastriilny Wykonawczy Ko 
m itet S#w)etów — należy driść do wniosku, 
żo komitet ten w sw^im peglądzb na spra 
wy niektórych żądań poJal ich, jakoby wy­
suniętych przez dskgaeję pokojową — me 
ńbie^n zapewne daleke od poglądów tow. 

N aehaakesaStiekłowa,

Ze świata.
— _ Proklamscja D’A tiu p z ia  ogłasza 

stan wojenny w jogo regencji i grozi śmior- 
«ią każdemu, ktsby odważył się krytykować 
jogo osobę i jego akcję.

— Orędzie króla angielskiego określa 
ąołoi*nio. w Besji ja lu  niepew ne; nadmie­
nia, że podjęcie ste maków handlowych mo 
globy być po«xątki«m okroi* pękom dla 
Europy w* Ludniej, Obswiązkiom państw 
zachodnio-eurepejskich jest doksnauie konso­
lidacji wewnętrznej i odbudowę ekono­
miczną.

■  Izba handlcwa francusko-polska ze­
brała się na generalne pesi*d*onio i uchwa­
liła wyrazić podziękow*nie bohaterem pol­
skim, którzy przy współuddalf Francji u tm -  
atali porządek w Europie i ocalili cywili­
zacją.

Daloj rozpatrywała Izba środki zmierza­
jące do utrzymania stesuwkć^ z Rocją i wy- 
rskita życzenie, aby Rząd polski p o w rć :! 
do handlu wolnego, Izba poleciła v? tem  
względzie zaprowadzenie wolntgo importu, 
asteleaie kontyngentu dla w stjstkieb arty- 
t  łów  irancuskieh, ustalenie wolnego wywe 
in  i zniesienie Centrali dewiz.

■  Popólo Romano donosi, żo D’Annun- 
lio wezwał ludność Bjeki, aby pośw!ę :ić 
swofe żyoio.

»  T m p t  donosi, że konftrsncja w 
Brukielji jakońcży się między 5 a 10 sty­
cznia,

Prace k ts fe r8nc(i postępują naprzód, 
gd jż  stwierdzono, że Niemcy są  w możno­
ści zapłacić odszkodowanie, a chodzi jedynia 
o uregulowania zapłaty. Sprzymierzeńcy są 
w zgodzie co do wyegzokwawaeia zapłaty,

Z i  Z z i i z k u  sędziów M ałopolski.
Sekcji Lwowska,

(ĄprflwoedaHie s  posiedsenia W y d m in  s  dnia 
19 grudnia 1920.

W pes edseniu rem uczostniezył p, dr. 
Batycki, naczelnik Wydziału w Ministerstwie 
sprawi odliwośei, którjge powitał prezes, 
otwierając zebranie,

1. Wedle otrzymanych z Warszawy 
wiadomości, przyjazd naszej delegacji w za­
kresie forji świątecznych nie byłby celowym, 
wobec esego uchwalono odroczyć wyjazd 
na pierwszą połowę przyszłego miesiąca.

2. Sekretarz odczyta je m n a trja ł Koła 
Sędziów w Samborze, które rozwija coraz 
żywszą działalność, Phm o te porusza sprawę 
zaprowadzenia oszczędności w wydatkach na 
administrację państwową i składa się z 2 
« ę ś ’i.

C ęść pierwsza zawiera ogólne uwagi 
es d« reformy * saratu urrędaiczego i sposo­
by zaradzenia d stychm gow tm w sd  n jw oalu  
wprowadzenia prostego i taniego oystemn
biurow*>g»,

Część druga poświęcona iost spedalnie 
sądownictwu, któremu należeliby ulżyć p-zez 
wydzielenie spraw drobnic szych i m a ej 
ważoych, przez uproszczenie postępowania 
spadkowego, pewne zmiany w postępowaniu 
egzekucyjne* i i.

Do pisma ponyżozego dołą zono pracę 
sędziego Kucrery „O przekonaniu sędzio- 
wskiem*.

Keto samborskic oświadcza w rsneie, 
że porusza swe zastępstwo .nasieniu Wydzia­
łowi w sprawie zorganizowania ogólnego 
Związku sędziów pslckieh i zawiadomienia
0 tem komiiji organizacyjnej w Często­
chowie.

Po dyskusji uchwalano podziękować 
K ita  w Samborze za współpracę w powyż­
szym zakrosio, część pierwszą memorjała 
pedzć do wiadomości G. Komitetowi prac. 
państw., część drugą przekazać naszemu 
stałemu referontowi do zużytkowania a pracę 
b Kuazery przesłać redakcji Frteglądu tądo 
toego oclem owontualnego umiesiczenia w or- 
gauie związkowym,

3. Rozważano w obszernej dyskusji do­
niosłą sprawę zatrważającego uchylania się 
młodzieży polskiej od wstępowania do zawo­
du sędziowskiego, Jeż w lipcu r. b, zajmo­
wał się Wydzitł tą sprawą i postanowił 
rozwinąć intonzywsą dsi&ł&lneść te in a  przy­
sporzenia sądownictwu potrzebnej ileś*r iiai - 
dyfl&tćw narodowości p*Iekiej Już wówczas 
rózeRłano do wszys kich sądów i Kół sę­
dziowskich wschodnio] Msiłepeiski knestji,- 
narjuszo w eelu zebrania dat a kzćryrh mo­
żna sobie wyrsblć obraz naszogo atanu po- 
si {dante, lewa?ja b-lazzwic^a prxe*w»ta roi- 
pc żętą praoo i była powodem: iż otrzyma­
liśmy im n sc z n ą  ilość od«owiedu na kwo- 
stjzRoriusi,

U :b wsiano czynności te na nowo po­
djąć, a zarazom odnieść się do Związku Or­
ganizacji narąlow yth ze zwróceniem uwagi 
na doniosłość tej sprawy ze stanowisk* n a­
rodowego. jaks też z prośbą, by O-ntralny 
Zarząd wywarł odpowiedni nacisk na Orga- 
nizaojs powiatowe w calu jedn*wia adeptów 
dla sadownictwa nietylko drogą agitacji w 
kołach ludności, tasz także przos zachętę 
w ten sposób, iżby sędziom po powia­
tach ułatwiano uzyskania odpowiednich 
mieszkań, nabyw ane środków żywności
1 t, p. Skoro sędziowie na prowincji b ęlą  
■doli zapewnione znośne w a r tk i  egzysten­
cji waterjalnej, nie będą ita rs li się o prze­
niesienia do Lwowa i większych miast, co 
dziś dziej* się aż nazbyt często i nie będą 
potrzebowali szukać lepszyoh warunków w 
innych zswodaeh,

4 Niewni j żywą i gruntewną dysku­
sję wywełsła sp raza  zastoju w czynnościach 
sądów karnych, szczególniej sądu okręgowe­
go karnego we Lwowie. W skitsk zdekomple­
towania pers&nalu przez wypadk4 woj inne, s  
równocześnie wzm tenia się przestępneśei, 
nsfl remsdziły się w ('iia i- k tr^ym  egroatcc 
m trz c .e ,  które z natury rzeczy powodują dla 
wym kru sprawiedliwości i celu kary tak bar­
dzo szkodliwą puew  skteść tik u  postępowa­
nia karnego, ZsUgtaści te  idą w tyairse i 
odłzisływują także a* norm day  stan agend 
w Pokuraturze, z drugiej z®ś strony dają pu- 
bifczneści nieobzazj ssmiontj z przyczynami 
zaiteju, pochop do podsjrzywsnia sędziów j i i
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to e Jeiistwo k b  niedołęstwo, j« ł to na»e t 
o t łą  wolę — sz c eg ó a ie j o ile idz e o czy­
ny karygodna z d iedriny * p re w ia ii  pod 
bijania cep, lieh®y żywsi ś<*io«e1 (<-*yli i. sw, 
paskarst®a). Głosy te  pr»edc>st*ja s ę dość 
często do dii aa lików, których n d - lre j ' aie 
ząw ne ma ą mtżność poddania i«b rz -su w ej 
krytyce W tea  aposób wyrąb5ają się x?pntry- 
wan a, uvlił*jące w wysokim Btopsu powa 
i i e  aasiego sądownictwa ic ic i  osob itej st» 
■u sędziowskiego, który w tej sytuacii jest 
bezsilny.

Nie od rieesy będzie podać da wiado­
mo! *i fakt, autentycan e st*ierdzonz, że do 
sądu karn*g3 dostają się i  dziedziny spraw 
t. iw . paskarskich, sprawy przeważnie tylko 
drabae, i  drugiej z iś  str my, jeielł wpł?nie 
jakaś sprawa większa i zostznia esądztną 
nie n a jd i ie  się nikt, ktofey auijtkow al ten 
fakt w prasie.

Dalsie trwanie takiega stanu rzeczz 
grosi poważnem nielespiecu ńatwem dobru 
sądownictwa, To te i  wydniił postanowił 
w sieiąć energiczną akcję, celem poparcia 
usiłowań kcm petcitn  cL włads sądowych, 
które przedsięwzięły ju t służąca im śrt-dki 
w eelu ssnacji tych Bieidrfwy h PtoBuekó^, 
Uznano »  konieczne, by cały dający się uzy­
skać isp a i sił aędsiowskieh ożyty byt do wy­
robienia zaległości w sprawach karnych, cho­
ciażby to miało chwilowo spowodować po 
wolniejszy tok c iy n o śc i w sprawa h cywil 
nych. U hwaloao przedłoiyć Prezydium sądu 
apelacyjnego memoriał i  konkretnymi w rJo­
śkami. a sadto upoważnić Prezesa Z*ią»kn 
do osobistego porozumienia się w tej ep-awśe 
s p. Preieiem  sodu apelacyjnego, o ileby xsś 
pożądaną okaiała się ogólna kosfereB“ja, wy 
brać delegatów wydziału na tę k«ufereację.

5, Preiydjum sądu ayelacyjsego edai?- 
sto się do wydziału o wyrażenie opinii w 
przedmiocie ewenf«al»ego dopuszczenia kae- 
dydatów adwokaturo do zastępowania stron 
prsed aędsią jednostkowym w postępowaniu 
k a n o n  oproszcicnem. Uchwalono jedsomyśl 
nie oświapcsyć s 'ę  pneciw  te  su projektowi

II. K o m u n i k a t .
Następne posiedzenie vydsi*łu odbęłzie 

się d« piera w niedzielę 8 styoiais 1931,

Sprawozdanie
t  przebiegu k s i p s u s z u  w Polsce.

Od po 'eątku wyhu< hu aaraey do 
dnia 1 listopada 1920 r.

Zaraza księgosuszu w B«sji była xja- 
wiskiam stałym w jej pesiadłoś<-ianb azjaty- 
ckich i zlokaHzewaną została do krajów g!,» 
niosących x Tur«ją. Persją i Hong lją W 
Osasach przewretów palitycsiych est^tnieh 
ls t w Rosji, runął i siisiesony stąd supeł 
■io cały aparat ochronny, uruchomiony da 
walki x tą  - srarą ii księgegHH bax żidayeb 
przeszkól rozlał się uotężaą falą po całe 
Rosji Europejskiej W arnikam i sprzyjający­
mi dla ezerzenia się k-itgcsuazu, oprócz wy­
ła] wymienionych przycsyn, były ciągłe m - 
ehy większy* h  il»śei wojsk na oibrzyselb 
przestrzeniach Bosji wy w lanej stałymi woj­
nami domowywi. W rai x najściem hord boi 
8'ew ick ch es nas* kraj w lipcu i sierpniu 
b r. księgosusz zastał zewleesoiy d? Poltki 
Trudno powiedzieć X całą stanowczością, cxy 
s*wl«ezanie tai zarazy do Ras było wynikiem 
rosmyślanago działania. cxt też tylko *n*eł 
naga braku ed>owi«daiej organizacj' w ijsk-- 
w s-w oterynanjnej i jako froaaekweno5* ogói- 
nie panującego a bolszewików chaosu Ktktem 
jost, że wojska M ssowiekie prowadziły x 
s«bą bydła chore na k'ii-gosusx, że »ymi« 
niały u ludtośai polskie] sttuki h .ro  n» 
ke'ęcaa(iss na by iło  s i r  we, etwarzając «■ 
tan  sposób ogniekc, zarazy, że pasty bydło 
chara na ogólnych pastwiBkash Były nawet 
wywalki, ż i feolsxe»icy uortedaali luda. śc 
m ‘ciseową n. f .  w Galicji Wsefaadniaj abv 
ud kata pastwisk, na których pasie się bodło 
balssnwickie, gdyż choruje one na jakąś xt- 
rażUwą chorobę.

Już sodtias najścia chwilowej ebupaeji 
wschodn!ch terenów Polski nastąpił w ybsih 
ks^ęfosuazu na tych to esach.

M ądiy ebwiłą wypęd«en;a wojsk bel 
siewickieh x kraju, a powrotem na miejsca 
W ładi państwowych i roipocięciem norm-1- 
■»ge fuakcjsnownnia całego aparatu sdm ni 
stricyjoego. upłynął w najlepeiyn razie bil- 
kotygedaiowy okres cx cu, prxex ten xtś sxas 
księgosusi s ią ły t  roiwinąć się w inacinym  
stopniu.

Łudneść kreju keięgesasiu nie in s ł i  
lupelnie, nie idawała sobie sprawy x całej 
groiy położenia, o wybuchu s ? m y  nie de- 
nosiano, iituk i chere f hewase, lub ca g«- 
n e j  dorxyn*ns, a m :ęso i skóry s takich 
sxtuk piesi sono w ebrót bandlewy, yowodu- 
jąe w ten ap ts ib  dalsio sxerxenie się zsraiy 
■a xnacxnyeh pnestrianiach.

Bardio Bprxyiająeym wsrnnkiem dla 
s isrien ia  się księgę?asm był prawie inpeł 
B j brak lekany n etery nary js y c h , których

Polska posiada bardzo m a ło , gdyż xa- 
ledwie wsayatkiego o!:oł# 600 a x trch  sa a -  
px*a większość b la  w wsjsku w formacjach 
n» fr?nele. P fiy  stwisrdseniu księgosnssa 
brsk lek*rxy w rtsryaa-y irjch  b»ł tak wielki, 
łe  śm^nio na województwo wypalało »uxyst> 
kiego 6 do 8 Iek»rxy. Dalszymi «arunk»sii 
spriyjającymi b a ły : zupełne w y a is if itiio  
kraju *rxsx wolska bolsiewick e, lupełny b??k 
wszelkich środków bkom osji na iiacznysb 
pra<s8trx«nisch wsehodai«b połaci kraju, orax 
bral: środków d-iytfekcyjMych,

Driyki tym prsysxynom xar*xa księgc- 
aus' u idążrła eyarsąć Ła dta x«scxuą cieść 
kraju w weiewed'. W ach : Białostcckiem Lu­
belskiem. Warsrawskiem orai w dwóch po­
wiatach Galicji W sshodaiej, itn im  akcja wal­
ki le s ts ła  jako tako x w klkim  »oxał#m i 
trudem sórg&siTowata, Bardio wisie było 
wypadków, że od ciasu wybuchu xaruy  do 
^lisu  roipacięcia planowej i celowej walki 
x nią w danej miejscowcśsi upływał > po 
aarę tygodni. D htego te i w sa tąm sy m  wy- 
kaiie licibowym mamy tąk ibbciuc ilości 
aituk ptdłysh wskutek xaraxy,

B ip«cxęta akcję od mobiliiaeji wesel- 
kich resporiądiulaych s ł  weterynaryjnych do 
walki i  kiięgosusiwm we w rieśilo , sweleie- 
nia fiętci, lekany  weterynaryjnych s wojska 
w tym celu, wydania odpowiednich x rxą 
dxeń na podstawie Ust. Lek, Tom. XIII. 
(Zb'ór Praw. b. cesarstwa rosyjskiego wyi, 
1905) ogłosiono tymeiaaewą instrokcję dla 
waiki w księgosusiem, o m  mianowano Na- 
cielnego Ko«isarxa, w ręku którego skoneon- 
tro^aso  e łe  kierownictwo walki, Jednym x 
pi»rwsxych xsrxądxeń było ustanowienie w 
pcsiątkach ptżdziemika ruchomego k«rd>nu 
wa skonego oldziekjącega części kraju xa- 
»owistrx«no od reasty kraju, o m  xupełay ib - 
kas )^rxtpren,adxenia i prxewoie«ia s poxa 
kordon ó *? bydła, w*xystkich surowych pro­
duktów iriersęcyeh  eras pasiy objęiyścle- 
wei, śeićiki i n wo*u.

Kordon ten xostsje prresuwany w mia­
rę pocrieby na sach^d wx lędaie wschód 
i im ebiega obee»’e : od mie5s owości Win- 
centT n* grani y Pruskiej p n e  Koi*-, M*łf 
Płock d^ Łomży, d»lei N srwią do Oatr kcło, 
stud traktem do W rs’ktw a na Bnou dziej 
Bugiem do Sereeks, od Serocka N^rw;ą d 
jś  ia r eki Ciarmrj, stąd rseką t sarną do 

priecięfi* jej x torem k  lejowym Wyszków- 
Mińsk Mazowiecki następnie torem k d  ja- 
wvm do Pilawy, stąd torem kolejowym do F e- 
biisa. dalej t« re r  bel?j>wym do Łukrwa, stąd 
toreipr kolejowym do Teres sola, następnie r*p- 
ką Bugiem do Zóżtr, od Zdżar wzdłuż Bocu 
prseą Bn«k do Krasnego stąd torem ko ejo- 
wym vrxes Tarnopol do Zbaraża, dalej zsogą 
*rxex Krasnosielce do Granicy byłej Galicji, 
następnie r i ik ą  Zbrucsem do Okopów św. 
Tfójey

Opróes kordonu powyższego, wobec 
liac s ieg o  sse?zenia się księgoiaszu w Bosji 
netanowiony i-s>*l kordon t*k swany .K or­
don Nacsel1 ega Dowództwa" biegnący wzdłuż 
nasiej wa bodiiej grasicy polit^cnsej w celu 
zupełnego ode ęcia nastego kra u cd Rosji.

E  esy, gdsie keięg ausr szerzy E ę 
w stom iu  zwacinym i gdsie wobec supełne 
ga b u k i  s ł  nie można prirBtąpić bezzwło­
cznie de ixt»nBy«nej wi lki, k*ór« de czasu 
rorganiiowania się na kres*«h sdm inistrarji 
Państwowej * ow ^lio^ą j*st prawie wyłącin e 
siłami wojskowemi, zostały 0‘tc lęte od re#xty 
krsia, leżącej na xachód, nieruchomym kor­
donem wojskowym, tak iwsnym .Kortloaem 
M, S, Woj p iebisgająeym od poładnia 
od jijicia rx ki 8trypy, S trtpą  nrzei Zboió w, 
PI c^ów, Zięciów, Pot-iapy, Biały Kamień, 
lioją Bugi d ' Brześcia Lit^wsk<ega wrłąci- 
n c wzdłuż toru kolejowego do Czeremchy, 
dalej wzdłuż linii kole owej d« Narewki Ma­
łej. stąd da Jałówk', dalej rzeką Swlsłocią 
io  Niemna, Niemnem do Grodna (wyłącznie! 
stąd szosą i a  Augu itów-Je-iorki.

P rzsi całą lia ę kordonu wzbroniony 
je s t iakiirolw ek transport bydła, su owrch 
produktów zwierzęcych, ora* pas y ob ^tuścio 
w ij i ściółki, za wrjątkiem jedynie mięra 
bitego pod mdzerem  w hdą weterynaryjnych 
i to wy ącrnie dla crlów aprowizacji wojska, 
które to mięso może być przepuszczane pod spe 
ojalnymi waruikaooi przez następuiące stacje 
webodowe leżące aa linji kordonu: Grodno, 
Gteromaha. Brz ść L :tewski, Dorocbusk, Kra­
sne, Zborów i Bnczacz,

Wreszcio ostatni kordon W islr-San ob 
stawiono strażą cy*jltną w celu od ięcia 
mieiscowośo*, połołonreb na nrawym brzegu 
Wisły i Sanu, cd miejscowości niezagrożo­
nych, leineych na brzegu lewym ty<-h rrek, 

Go do samych spo obów walki to do 
czasu wyprodukowania odpowiednich ilości 
surowicy i szczepionek, niezbędnych do m a­
sowego szczepienia eałego pegł wia okol o 
zzaowietriosych i zagrożonych dla mających 
służyć do todoernienia całego stanu bydła 
tych poleci kraju tymczasem walczy aię z za­
razą przez wybijanie sztuk chorych i polej- 
rziaych, wszystkie zaś sowę ogniska 3ik«i- 
duio ai« przez wybijaa<o całego pogłowia i%- 
row ietrioty sh zagród i przeprowadzenia 

gruntownej dezynfekcji po wybiciu.

Wytwórnia surowic i szczepionek na 
wielką skalę sask la u ucbonai?n* w Pula*aih, 
roboty są w pełaym toku Pierwsze większe 
psrije surowicy i »Ziieplrnek bę*ą go owe 
na lutego 1931 roku, Tymozas m pra- 
ce prsygotawawcze prowadzi się na t ru s tu  
wołach w celu rtałega otrzywywaiia od nich 
•nrow cy. ilość tz zostanie w n rjb liits  j przy­
szła ści powiększone do 600 sztuk wołów. 
Oprócz te j -  uruchamia się podobną stację 
pr Brześciu Litewskim, gdzie prowadzi się

prace przygotowawcze tymczasem na 109 
sztukach bydła rogatego.

Wykaz cyfrowy przebiegu księgosuBiu 
dołącza się.

Warszawa, w grudniu 1920,

W zastępstwie M inistra:
( —) dr. L a lk km c s ,

Na?xelay Ksmisat* do walki z księgosuszem: 
(—) Ppu k. lek. wet. R  Zagrodeki.

WYKAZ PBZEBIEGU K8IĘG08USZU 
od początku wybuchu zarazy do dnia 1 listopada 1920 r.

Nazwa 
Województw a

Nazwa
Powiatu

*3 ̂-4D

§ N
* 1•H *P

2  «

Aw 2'2 &
* M

O
-33 teO

o6%MO

l'Ep
>»
& ■s(M

0
1 83

Warszawskie Mińsk Mazowiecki 3 4
Rsdzymiń ki 1 1

Batem w Województwie W aisztwskiem 4 5 83 3 19 70

Lubelskie Siedlecki 6 28
Węgrowski 4 38
Sokołowski 17 138
Łukowski 1 2

Razem w Województwie Lubelskiem , 29 206 601 60 47 492

Białostockie Augustowski 1 2
Wzseko Mazewieckie 16 192
Bielski 17 195
Sokolski 29 297
B;ałostocki 37 380
Ostrowski 1 2
Szczuczyńiki 2 8

Bazrm w Województwie BiMostockiom 93 976 2532 265 1874 879

Galicja Bred*ki 5
BadztechowBki 4
Bvzem w Galicji , . , . 9 385 509 81 *» o o .1 0 8

Ogółem od początku wybuchu księgosusiu do dnia
1 listopada 1920 r. . ............................ 135 1572 3815 419 1831 1549

Ltsów, dnia 27 grudnia 1920,

E a le z d in .
W to r e k ,  28 g ^ d n ia .
Rzym. kat.: Młodzianków m.
6 r, kat.: ,i. S. Bił 4.
Słowiański: Godzi sława.
Wsehód słońca o godzinie 8 m inut 01. 

rano, zachód o godz, 4 min. 7 wieczorem,
Temperatura e godzinie 13 w pełainio 

+  8 stepai, _ _ _ _ _ _

— G en era ln y  D elegat B ządu d r . 
K azim ierz  G ałecki wyjeżdża dziś wio- 
ez»re3  do Kr«kewa, ccleaa wzięcia udziału 
w p rty !ęelu bułgarskiego prazydenta m iii  
s t  ów 8 tamhulińskiego. Do Lwcwt pewraea 
w środę rano,

— W yasedt t d ru k u  Nr. 116 Dzien­
nika Ustau) Rzereypcspolit j  Pólakiej z d c a  
31 grudnia -920 ., zawierając?: B»ząorfą 
Izeaie M isiet » Zdrowia Pobieżnego z d«ia 
29 listo yala 1930 r. w przedmiocie taksy 
aptekarskiej.

— M iljonów ks. Przy ostatni eaa cią­
gnieniu ptństwrwej poizazki, w ygrały na-
ste-ajzee lo*y: N*- 1,171 745, 2.257,158,
3,758,914, 1,484 540, 1,026180,

— N arodow a O rganizacja  K obiet
Sakoja zbiórki złota i srebra, zaprasza m e 
Łmku członkiaie, ale równftż paain, pragnąca 
ofiarować swą pracę w tej w aieej akcji, aa 
posiedzenie dnia 37 gruda ia w peniodziałek 
® godz 5 t»j w lokalu przy ul, Ossolińskich 
1, 1 1 , U. podwórze,

— Z T ow arzystw a Naukowego we 
Lw ow ie. Na posiedteaiu aaukawem wydzia­
łu m atem ty czn s- przyrodniczego z dnia 20 
grudnia h. r, przedstawiono na itępiiąca pra­
ce: Ozłsnsk Towarzystwa Łucjzn Grabowski 
?racę własną p. t. Sforyezne uególnienio 
newn*ge x»dania planiwetrycznego, członek 
Te w, Benedykt Dybowski trzy prace w łssie  
P vd tyt, Spis sys tematycxa» ssaweów wscho- 
dn!ej Syberii, Spis systematyeMy form awi- 
fauay Ksmciatki i wysp kemaadorskieh 
«rax pracę wykonaną wspólnie z pref, dr, 
Janosa Groi bmalick aa p t. O rezkrętoako 
rupkowych formach ślimaków w ogólności 
zaś specjalnie o t  rm  e bajkalskiej Liobsiea- 
lia Stidae W. Dyb. W dyskuwji nad ten i 
nraaami zabierali gł»s członkowie Towan. 
Hnber, Siemiradzki, Hirarhler, Łomnicki,

— P ra g n ą e  uczcić ze tn ą  ro szn icę  
u ro d z in  E w ary sta  E stkow sklego , M iaister 
stwo wyznań religijnych i oświecenia pobli 
cznego ogłasza konkurs na naukowe studjim

W rozprawie należy spracować kryty- 
eznie twó-czość p e lig rg ie in ą  Eitkowrkiego 
na tło filozoficznych, pedagogicznych i spo­
łecznych prądów współczesnej aau epoki, 
wykazsć jej związek z dziejami polskiej my­
śli pedagogicznej, a zarazem przedstawić dzia­
łalność oświatowe społeczną Bykowskiego,

Objętość roiprnwy wynosić w i n a  1 0 -  
12 arkuazy druku. Tormin nadsyłanie prac 
upływa z dniem 81 grudaia 1921. Rękopisy 
składane być mają Komisji do badania dzie­
jów wychów asia  i szkolnictwa w Polsee na 
ręce jej sekretarza pref. S tasirław a Kota, 
(Kraków, Uniwersytet Jagielloński),

Za pracę, którą powyższa Komisja uzna 
za odpowiednią, wypłaci Ministerstwo W, B. 
i O, P. nagrodę w kwocie 20,000 Mk„ za­
strzegając sobie u razem  nabycie rękopisu i 
ogłoszenie ge w Pracach m eiograficzaych 
Krmisii do badaaia dziejów wychowania i 
szkolnictwa w Polsce na warenkach ustalo­
nych dla wydawnictw tojie Komisji,

— O płatek  w K a sy a te  I K e lp  l i te r . -
a r  y s t . zgrom-drił, jak ubiegłych lat u sto­
łów w igilijayth liczny zastęp członków toj 
największej w aa«zem mieście placówki kul- 
tur ais o -to warzyskie j, Nastrój w zebraniu pa­
sował bardzo serdeczny, życzenia imiouiem 
Kasyna i Keła składał wiceprezes Kamieński; 
toast na cześć dr.Yogla, długoletniego, a ta k  
bardzo ofiarnego i zasitżsnego prezesa, wniósł 
Michał Bolle wśród gorącrch oklasków 
wszystkich zebranyeh. W drugiej części 
ewogo przomówiśnia wspomniał ssnwea o 
Śląsku Gieszyńskiaa i Górnym, Wileńszezy- 
żuie i Kresach południowo-wschodnich Dr, 
Yogel mówił o konieczności zespolenia wszyst­
kich sil i utworzenia jedaolitego frontu we­
wnętrznego. Na plebiscyt na Górnym Śląsku 
zebrano bsrdzo pokaźną kwotę.

— W lg ilja  uchodźców  % u  Zbrnezn
zapisała aię trwałem t głoskami w pamięci 
lcsestników zebraiia, Biedni tułacze płakali, 
a i innym łzy szkliły się w oczach, głos 
urywał cię w k rtan i W  piątek o godzinie 
8 po poł. zebrzło się w Bursie Grunwaldz­
kiej przeszła treysta osób uchodźców. Imie­
niem Komitetu pm m ów ił do nich ks. De- 
biseki, imieniem miasta dr, Leonard Stahl, 
imieniem Towarzystwa T. 8. L„ w którego 
murach wigilję urządzono, panna Aleksandro- 
wiciówna, jako swój 5s swoich, mówił re ­
daktor Michał B olle; ayroktor Buray Saloni, 
zwrócił się z serdeeimemi słowami do twoich 
wychowanków z za Zbrucza; imieniem uchodź­
ców d i5ękował za bratnią gościną prałat dy> 
eceiji kamieniockioj, ks. Kazimierz Noea- 
lswaki.

Oprócz wyliczonych już obecni byli na  
opłatku: ks. Infułat Zajehowski, Loon br. 
Pinińtki, Btanisław hf, B adeii, prezes dr. 
Aleksander Yogel z wicepresem Kasyna i 
Koła r*d-ą Kamieńskim, Bolesław Lewicki,

m onegrififine o tym zasłużonym pedsgogu. I profeser U niw orsjleta Ułiszyn, Jan  Grzcgo
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do 2 s ty c z n ia  1920,

new ik i, P itack i i Gradowski, zioriŁitie 
i  Podola i inni.

Gdy ch tinka say ta sę h  światłem, a ks, 
D biedki zaintenewsł kolesdę, poezęt® wśród 
głębokiego ros1 zw alen ia  łamać się op łat­
kiem, poczem wszysr- seesli do sali w por­
towe, gdzie drogich gości usadowiono przy 
stołach .wigilijnych, Wieczerza płynęła w 
■astrcjr, n lezwjkle podaiosłym, rolę gospo­
dyń bardzo n jłu is  y?h i zapobiegliwych peł- 
Biło grono pań ncholźsy w yw iali swoją 
wdaięesność za zgotowanie im tak miłej nie­
spodzianki.

Lwów u o ie ł  g fd tie  wygnańców- tu ­
łaczy.

— O grom na łu n a  rozbłysła w pierwsi* 
dzień świąt wieczorem Bad ul. Zieloną. T łu ­
my ciekawych spieszyły ze wszystkich s tro i 
miasta. Na szczęście scalił się tylko środek 
starego drewnianego baraku, słuiąeega sa 
aklad rozmaitych . aprzętów gospodarskich 
ekonomatu miej-kiegs, Przyczyna poiaru 
niewiadoma.

<— T ra g le in y  k o n iec  aw an tu ry . W 
■iedsielę dnia 28 b, m, po południu zostało 
Dowództwo miasta i placu zaalarmowane 
wiadomością, te  przy ul. Sakrameatek *,wan- 
turują się dwaj wojskowi, z tych jader —  
sieriaat, Prawdopodobnie w staaic pedabmie- 
loaym. ¥iysła* /  patrol nie nastała ich j« ł 
przy ul. Sakrameatek i udała się do ich pry­
watnego mieszkania, gdsie się okazało, łe  
rzekomy aieriaat bezprawnie aosi m u ału r 
wojskowy, to  jestto mianowicie robotnik cy­
wilny Aleksander Kucki, a towarzysz jego, 
to syn.

Przy wejściu do mieszkania zagroził 
Kueki, te  będzie strzelał. Wówczas patrsl 
zaiądała pomocy z Komor dy miasta, skąd 
te ł. zjawił eię podi h, Godzielińzki Wchodzą- 
03mu dó mieszkania przestrzelił Kueki pra­
we ram ię; w odpowiedzi na to pedeh. Go- 
dzielińakl ran ił go z rewolweru w b n u  h, 
Otrzymał wówczas Godsielińaka drugi po­
strzał w prawą dłoń, sku’ki«m czego na r a ­
zie ma stracony jeden palec,

Kocki zmarł w , szpitalu z o trzyum ej 
rany. Stan podoh. Gedzielińshiego jest d«śó 
pow tm y.

W mieszkaniu w kuchni znaleziono na- 
stępnie przy rewizji ukryty przez łcnę Ko­
ckiego karabin.

Syn Kockiego. który rów aieł awantu­
rował się i w ygrsłat, został aresztowany.

— M iniste rstw o  w, r. i ośw. publ, 
padaje do wiadomości, te  w warszawskim 
Instytucie głuchoniemych i ociemniałych 
wakują posady nauczycieli (fk) w klasach 
dla dzieci ociemaialych. Nauczyciele Isstytutu 
głuchoniemych i ociamniałysh otrzymywali 
dotychczas na mocy rozporządzenia minista r- 
jalnagc wynagrodzenie zrównane z poborami 
nauczycieli sekół śrcdniich.

Do podania naleły dołączyć w łasno­
ręczny o»is ły d a , dokumenty, ctwiedsające 
przebieg atadjów i zdanie egzaminów, doku­

menty. stwierdzające jakość i wymiar do­
tychczasowej pracy w szkolnictwie oraz po­
dać nazwiska i adresy o«ća. na których 
opinję njołr się kandydat p« wołać,

Podanie naleły przesyłać de M inister­
stwa wyznań religijeyeh i oświecania pu­
blicznego (Sekefa I. Al«je Ujazdowskie 30) 
de dnia 20 grudnia 1920 r.

— O chrona lo k a to ró w . Dnia l ł  b. u .  
odbyło cię W Jaśle w sali „Sokoła" walne 
zgraradzsnie członków Stowarzyszania Oebre- 
*y  lokatcrów, na któsrws w ybrano: przewo­
dniczącym p- M oh ł  Łctaefeiego, zastępcą 
Józefa Kukulskiego, sekretarzom Franciszka 
Szmidt, skarbnikiem Ludwika Musiała, m d ­
ło wydział z 10  członków i trzech zastępców 

Zarząd pirssi wszystkie bratnie organi­
zacje o łaskawe zgłoszenie, celem zneszen;a 
aię, ze względu Ra waiLCĆó ustawy, która 
wchodzi w łyeie,

Przyoby ne nam pisma, prosi się o po- 
w tćnonie tej notatki.

— W alne zg rom adzen ie  Syndykatu 
dzianikarzy pelskieh odbędzie się we wtorek 
28 grudnia b. r, o gedz. 5 po p ił. a w ra­
zie braku komaleUi drugie bez '-iględu za 
liczbę członków o god*. 5 20 w K asyn e i 
K .Is lit. rrt. z Basfjaująejm  porządkiem 
dziennym: 1. Sprawozdanie z czynności wy­
działu, 2, Sprawozdanie kasowe, 2. Wnioski 
wyózfcta, 4. Wybór prezesa 5, Wybór 2 
wiceprezesów, 6. Wybór 7 c tanków wydzia­
łu. 7. Wyfeór 8 członków komisji rewizyjnej,
8, Wybór 8 członków sąd* rozjemczego,
9, Wnioski członków,

T rafik i. Dnia 20 grudnia 1920 o go­
dzicie 4 po pota niu m socssde  się sprze­
dał maUrjałów tyteniowych we wszystkich 
trafikeeb wo Lwowie.

Właściciele t r a f ',  mają cię zgłosić po 
odbiór materiałów tytoniowych i okłado- 
walach do których są z poborami przydzie­
leni. __________

Nana* Kałdy prawie zaa ałuwną po­
wieść Zoli, która w swoim czasie narobiła 
tyle wrzawy ze względu aa  temat, Świetnie 
scharakteryzował taakom ity pisarz francu-kl 
postać dziewczyny i krótką drogę, co ją wio 
dła do uzadku. Obecnie pokusił się o Nanę 
okras kinematograficzny. W.dzimT więc w 
.Apollo" na nowo powieść Zeli. Ołówek re- 
łysera podzielił ją na trzy części. Pierwsza 
z nieh w 5 aktach p. t. „Kwiaciarka11, oka­
zuje się obecnie. Oto Nana jaka p^tnasto- 
leinia dziewczynka, wkrótce prziobraiona 
w kurtyranę, Piarwsza ta epoka jej łycia, 
kończy się groiayra dysonansem, jaki st no­
wi śmierć jej matki z trijumfom Nsny w roli 
Wenus. Główsą . postać odtwarza wspaniale 
włoska artystka Liida Cissay, Film  ten na- 
leły do rzęlu  aroydz eł,

Piotr de Yalroee. 30)

Miłość i wojna.
1914.

Z  francuskiego preełoiyła IŁ w ja  e Dewdu- 
seyekich Komorowska.

(Ciąg dalszy),
Gdym skończył, powiedział do mnie:
— A teras uklęknij.

.  W yjął z «%>fl»dy ksmody s tu łę , ucało­
wał ją przed włołeafem na siyję, pobłogo­
sławił mnie, ;edn»ósłs*y rękę. A  potem to juł 
on mówił {'łoBem, który częste spowiedzi 
Przygłuszały, lecz w którym brzmiał rozkaz. 
Ządtl, bym się ciebie całkowicie wyrzekł:

— Nie ojcze, proszę edemnie nie 
wymagać, to siemołliwe. Wówczas, doprowa­
dził nanie do tego, łem  mu obiecał, aie mam 
Kaw ie śmiałości Ci te wyznać, i i  stosunek 
■asz obopólny bydzię m iał ju t ii tylko cha­
rakter „przyjaini".

W tej samej chwili zapukał kteś raptem 
do drzwi. Był to mój ordynarne, który mnie 
Y ssętaie szukał, bo mnie wzywał pułkownik. 
Ksiądz udzielił mi, w prśpiachu rozgrzeszenia 
i  spokojny ju ł wtedy poszedłem tam, gdzie 
m nie inny wzywał obowiązek.

Hole to bardzo cięiko, widzisz, łe  mu- - 
siałem  obiecać, (o, co obiecałem, bardzo cięć-1 
ko dla Ciebie i dla mnie to cfitra, którąśmy I 
powinni ztałyć aa r ł ta n u  Francji tylko, łe  f 
fow ziątam  inne postanowienia, Gdyby z tej |

k«s: jfV ju- f e n tp n  m lojsk teg* .

W poulediiałek wieczorem o goiz. 7 
„Skowronek", operetka,

We wtorek wiecz. e gsdz. 7 „Guwer­
nantka", komedja w 4 aktach według powie­
ści M. PreT łsfa, Nowość,

W  środę wiecz. o godz, 7 „Skosronok", 
operetki.

Prezydeit Ministrów w lakopanem.
Zakopane* Przybył do Zakopanego 

Prezydent tóia?słrów Witos w towanystwie 
podsekretarza stanu Wróblewskiego, szefa 
ceVoji dr. Władysława Studzińskiego, szefa 
biura prezydjalaego w Prszydjum Ba; y Mi 
nistrów, szefa biura prasowego P.e^ydium 
Bady Ministrów Sokalsklego i Otwinowrkie- 
go. Na dworcu przepełnionym publicznością 
przed boaorowym oddziałem wojska powitał 
Prezydenta Ministrów eerdesznom przemó­
wieniem p. Pawlica imieniem „Zwiąikn gó- 
ra li".

Byli obecni pp. dr, Bardel, Bajski, Boy, 
marezałck poTiatu nowotarskiego Uznański, 
sterccta nowotarski Hanik. inspektor stacji 
stacji M imstyfmej dr. Kórnicki oraz naczel­
nik gminy Z*k~pa ae prof. Medard Kozłowski.

Po południu odbył Prezydent Ministrów 
z bawiącym j* i od kilku dni w Zakopanem 
Wiceprezydentem Ministrów Daszyńskim i 
bułgarskim prezydentem ministrów Stambu- 
lińskim  konferencję,

Wieczerem Prezydent M inistrów i Wice- 
prexy(>«at podejmowali gości bnłgarskieh 
w willi „Wa szaviaika*.

Prezydent Witos opustowa Zrkopane 
w poniedziałek, 37 b. m,, po południu,

Bułgarzy w Zakopanem.
Z akopane. Dnia 25 bm. e geds 7 ra> 

ne przTbTł bułgarski prezydont ministrów 
Stambuliń’ki w towarzystwie p«sła M a r ­
skiego w Warszawie p. Madiarowa, posła 
bułgarskiego w Atenach Kilimowa, oraz na­
szego representanta w Sofji p. Grabów- 
skiego.

Goście zamieszkali w betelu „Morskie 
Oko”. Prezydent ministrów Stambuliński 
wyjełdła z orszakiem w poniedziałek do 
Krakowa, gdzie zwiedzi miasto i jeg« pa­
miątki, peozem we wtorek uda się W dalszą 
pedrót.

Tydzień górnośląski. '
K raków . Z dniem wozera;szym rozpo­

czął się w Krakowie Tydzień górnośląski, 
W południe po p a n ień s tw ie  odprawiopem 
w kościele N  P. Marii zgromadziły się u 
stóp pomnika MioJnewisza tysięczne rse:*r 
publiczności, Orkiestra wojskowa odegrała

błagalne „Bołe coś Polskę", poczem zaorał 
glos deVgat Tow, Kretów zachoda’cb, weka- 
zając s a  niebszpieo^ństaro, jskle nam grozi 
w razie niedoprowadzeefa pi.rbiseytu bz Gćr- 
aym Slaskn do pomyślaego rezultatu, oraz 
aa  zorgaBizowaną i aie liczącą sio ze środ­
kami walki agitację Bicm<oeką. Mówca za­
kończył^ swoje przemówienie oznajstieBiem, 
łe  w myśl odezwy Mzrszałka Sejmu Trąmp- 
cz?ńsklsgo rozpoczyna się Tydzień górneślą- 
rki, który potrwa do 2 stycznia 1921, a któ- 
sogo eelera jest zebranie największego mo- 
tl'w ie funduszu na górnośląskie cele plebi­
scytowe. Następny mówca ks. Bzym«łko wy­
raził cześć bracirm  górnośląskim zgromadzo­
nym przed pomnikienu następnie pcdnióuł, 
łe  odzyskanie Gćznego Śląska taaącog o 80 
kim. od Krakowa konieczno jost dis bezpie­
czeństwa naszego Grodu, dla rozwoju szkół 
■a-ZTih, do których lieznie uo ęs ;ez*ć bę­
dą ddeci giraośląskie. Seiśta połączenie tej 
prastarej polskiej i katolickiej dzielnic? z Ma* 
łopelską jest konieczne dla patriotycznego 
ludu górnośląskiego, który germmizawany 
przez szereg wieków, szchował jednak wiarę 
i język. Trzesi z kolei m ew *  przedstawił 
stosunki, jakie panują obecnie na G. Śląsku. 
Mówca zaznaczył, to jateli nie nastąpi ra ­
dykalna zmiana stosunków na G. Śląsku, 
Polska kraj ten ntraci, W końcu przemówił 
jeden z Górnoślązaków, Zaklinając, aby P il ­
ska ratowała G. Śląsk w tej oiętkiej decy­
dującej dla niego chwili. Potem  przemówie­
niu uchwalono rezolucję wyrałającą hetd pa­
mięci poległych Mbaterów górnośląskich. 
Następa^e rezolucja piętnuje znane k oporzą­
dzenie kardynała B e rtrm z  zakasrjrte pol­
skiemu duchowieństwa na Górnym Śląsku 
akcji narodowej, w jra ła  cześć episkopatowi 
za zaięc'e obywatelski ogo stanowiska wobec 
powyłtiego rozporządzenia, w ytała f  !ta e  u- 
znan e generainemu komiszrzowi plebiscyto­
wemu p. Korfantemu, oraz protestuje prze­
ciw dopuszeidaia do gtasawania emigrantów 
górnośląskich. W ite zakończył się odśpiewa, 
niem „Boty*.

Naosslny i oópowiedsialny redaktor: 
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wojny, Bóg mi świadkiem, ta  nie pragnę I 
jego śmierci, Norbet nie miał powrócić bę I 
dzicss mofą łoną, na to Oi przysięgam. Moja |  
miłość mi to naktiu je , moje sumienie tego 
wymzgś Jakło słodkiem by było módz być 
całkowicie Twoim t  to bez grzeszenia, a dla 
Giebic co za spokój, na jd ro łsza l,. |

Helena do Outfa,
Guy’u -tata się to zaledwie godzinę te­

mu. Byłem z dziećmi pod wielkim kaszta­
nem, pod tym, co rozprściera swoje gałęzie 
w k s itiłe ie  wachlarza. Czytałam gazetę po- 
raną, dręczona i ja  takie, myślą o tej niemie­
ckiej nawale na Ftandrję (oto są ju ł tylko 
parę kilometrów ed Lille 1)  gdy przyszła 
moja p tn aa  słutąca:

— List dla jaśnio pani,
Był on ed Glebie, Guy’u Wtedy powie- 

dziali m Oeei:
— Zabierz Janka treebę dalej i nie 

krzyczcie bardzo.
I  spoglądałam długo na kopertę tę 

małą kepertę z brzydkiego, szarego papieru, 
co niepodobna jest de dtag'eh, błękitnawych, 
których niywataś, gdyś był w F s ry łt, Baz 
marki, nic, tylko pieczęefa i na*wisk~ moje, 
nakreślone pismem ulemraiyem, z* pośpiechu...

Gói mi on przynosi, ton lis t?  Było to 
moje jutrisejsze łyefe, moje istnienie raz na 
zawsze, które się misio rozstrzygnąć, Brał 
mnie Jęk straszny: lęls dowiedzenia się. 
Byłabym przed g iz im  uszystko oddała, by 
wiedzieć, eo mnie ezeka, a teraz, kiedy mis- 
lam tak bardse wyczekiwaną odpowiedi 
w ręku, byłabym reda pozostać w nieświa- 
d BKćci i oddal ć obecną chwilę choćby na 
zawsze,

Cół on Gl powiedział, ten kalądz? C;y 
Gi kazał zerwać ze mną supfłnie ; całkowi­
cie opnśeić swoją przyjaciółkę? A Ty, czyś 
w zdenerwowaniu przed bitwą, wśród mimo­
wolnego lęku przed niebezpieczeństwem, 
w jednej z tjch  chwil zastania, zarówno 
fliyczaegs, jak  moralnego, jakie miewać 
musicie, biedacy, czyś Ty ustąpił? Aeh! 
wśród tego m ilc esia, jak ie i się głośna tłu ­
kło moje serce i jakie rozsadzało mi piersi 
pod białą płócienną bluzę!,,

Fotem zorstko, impulsywnie, jak mi 
się to w przełomowych chwilach zawsze 
zdarza, rozdarłam kopertę i czytałam, czyta­
łam, J a k  biedne, znułone śmiertelnie zwierzę, 
eo pije wodę rzek. jednym tchem, czytałam 
rzutem oka, to, eoś mi mówił. „Twoją łoną", 
Guy’u .. S <częście było zbyt wielkie, zanadto 
się byłam Y  la, musiałam : mknąć oczy, 
pszestoć chwilę bez rucha bo mi się i da­
wało, ta  mi serce z nadmiernego wraienia, 
eiłkowieia bić przestało...

Potem zawołałam Jai k i dziwnym głs. 
sam de on, tak nieposłuszny, zazwyczaj, 
?rz>biegł natychmiast z niespokojną minką, 
Przytul łam go do do siebie z całych sił, 
a w posałunku, który ztoiyłam na jego czole, 
przenikrła cała ma dusza, ta, którą posyłam 
jego oicu„„

Twoja tana, Gny’u, Ozy to prawda, esy 
to rsacsyw<ścic prawda? Więc przebaczasz 
mi moje tycie, więc stałam się dla Ciebie 
wszystkiem, tak, jak ty  wszystkiem zawsze 
byłeś dla mnie, Więc nie miatam powodu 
być zazdrosną; gdyś się um hgzt do innej 
kobiety, czyniłeś to poprostu aa to, by mi 
d iłrc z y ć ' p rd tieeać mnie i irytow ać ale 
m sie jedną tylko kochałeś, mnie jedną.

I  kcohataś ranią, pomimo ws ystkiegO, 
ooś o mnio wiedział; pomimo mojego awan- 
turniczego tycia, pomimo moich szaleństw i 
zuchwalstw, psmimo mej lekkomyślności 
przed trzema laty, pomimo Norberta, pomi­
mo Cesi. mimo wszystkiego tego mnie ceni­
łeś; uwziąłeś mnie za równą) tym pannom, 
z ktÓTemi mógł byś się otanić i które by 
były z tego takie szczęśliwe,.: Dzięki Gi, 
dziękj^,

VM zisz, Guy’a, mówię doGisbie szcze­
rze, jak zawsze, odkrywam duszę rwą przed 
Tobą. Tak się lękałam. Naszą największą 
troską, m a  kobiet, któreśmy kechsły, poza 
prostą drogą naszego łyeia, treskę, którą nas 
dręczy do najwyiszego stopnia, jest to, łe  
się zawsze bsimy być, tylko przedmietsm 
pełądania.

Powiedzistam Oi raz, łe  gdy kobieta 
miłuje, muai miłować, jak kochanka, Mam 
zawsze te samo przekonania; leez na te, by 
mętazysns kochzC całkowicie, m ssi kochać, 
jak mąt. Boć wtenczas łącz? się ze zmysło­
wą f ;dsą i z m k o szu ą  namiętnością takie i 
uczucie wyższego rrądu : uszacewanie. A ja 
tak truchlałem, łe  to oczy moje, usta, p ien i 
i pieszczoty tylko kochasz, lecz łe  nie ko­
chasz mojej duszy.

Guy’a, jskichta mam u ijć  wyrazów, by 
G dtć do ifozumicnU ic .ue ie  spokoisego 
zsufenia, które raię całą ogarnia?,., T e r u  
będę soekoina, rozsądną, bęf ę aię mogła mo- 

|l l ić . , ,  T ^ój Ust stanowi dla mn:e prreszoze­
nie mojego szitanego istnienie, W ybiła sta­
nowcza godzina na samemie dnie mej du­
szy.., Twoją jestsEJ, przyjacielu mót,

<ĆSąg dalszy n a s ^ r .v



Rozmaiła obwieszczenia.
Pres. *5806/26

O b w i e s z c z e n i e ,
Sąd aęelaayiny w : Lwowie ogłasza ni­

niejszym, ie  ?, Marian Szefer zamisnowany 
reskryptem Ministerstwa sprawiedliwości 
z d«i» 9 crerwca 1,970 L. 10161/20 nołarju- 
szem w Ziemkowie, słoty! dnia 3 sierpnia 
1920 r. przysięgę słoikową i mote urząd 
swój objąć.

Lwów, dnia 26 września 1920.
Prezes :ąda apelacyjnego,

Konkursa.
L. 788 (11786 1 - 2 )

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Braci anach ob­

sadzi «a razi* prowizorycznie posalę:
1 , urzędnika manipulacyjnego,
2 . lustratora majątków gminnych.
Do posady ad 1. przywiązaną jest płaca 

według XII., do posady ad 2, — XI. ewen­
tualnie X, stopnia słać urzędników państwo­
wych w myćl artawy i  dnia 13 lipca 1929 
Di. n- P. B, P. Nr. 65 poi. 129,

Do podania palety deląrzyć dowody 
stwierdiająee wdoLnitnie do sprawowania 
powyższych pssad, oraz metrykę chrztu,

Kandydaci będący obecnie w czynnej 
służbie winni wnieść podanie la  pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej.

Po roku nienagannej i zad aw a la jące j 
słałby  mote nastąpić stabilizacja i kandydat 
uzyskuje prawo do emerytury. Pierwszeństwo 
mają inwalidzi Wojska Polskiego. Podanie 
wnosić naleiy po dzień 21 stycznia 1921 do 
Wydziału powiatowego w Brzetasach.

Wydział Bady powiatowej.
B rieiany, dnia 18 grudnia 1920.

kowie zarządza się postępowanie celem urno 
rżenia k«rtki zastawnicze4 z 11 sierpnia 1919 

r Nr. 56.625 na złoty damski zegarek i  łań  
(1178* 2 —3) 'i cuszkiem, która /zaginać m isła i wzywa się 

posiadacza tego papieru, aby zgłosił swe 
prawa w ciągu 6 miesięcy od daty edyktu 
W  rai; r przeciwnym pc upł;w ie tego' te r­
min* Sąd uzna dokument ten jako pozia- 
wióny m aesesia.

Sąd fowiatswy cywilny Oddiia. YII,
Kraków, 13 sierpnia 1910, (11.679 3 - 3 )

Firmy.

Licytacji;,
£ . XX. 353/20/7, Na wniosek strony 

•gzekwującej Galicyjskiej Kasy Oszczędno ‘ci 
odbędzie się dnia 15 lutego 1921 o j  ‘di. 9 
m inut 30 przed południem w biurze Nr. XX. 
pa zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacji następującej realności: księga 
gruntowa gm. m. Lwowa lwh 82/17., real- 

' ność składająca się z parceli budowlanej 8041 
i parcel ogrodowycL 58CC. 5807, 5868 wraz 

. z drzewami owecowemi, połoiona przy ul. 
Wojciecha 1,10. Wartość szacunkowa: 272.100 
H k.| 50 fen. N ajaiisia oferta 186,050 Mk. 
35 fen. Do realności lwh. 8 ‘/IV. Jrs, gr, gm. 
m. Lwowa sa l ią  nastepijące przynaU ilo śc i:
3 młode k im -, 4 d i kie drzewka, bez ture 
cki, 9 śliwek, 1 dziczka, 2 orzechy włoskie,
4 wiśnie, kilkanaście młodych kloszów, 6 ja­
błoni, 1  m ł dy orzech, 1  gruszka, parkan 
24*5 mtr. ćłngeści — oszacowane na 1.195 
Mk. 50 fen. Poniżej m»ji_ ts ej oferty sprzs 
dat nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, 10 listopnda 1920. (11784 8—8)

E. XVII. 4988/12/125, Na wniosek 
strony eg- kwującej Przemyskiego Towarzy­
stw a ćyikiatow ego w Przemyślu odbędzie 
się dnia 14 lutego 1021 s godzinie 10 przed 
południem w Oddz. XVII. na zasiJzto za­
twierdzonych warunków licytacja następują­
cych realności: księga gruntowa gm. miasta 
Lwown lwh. 688/111, Bealncść pod lk. 9 3/4 
we L w orie  p n y  ul. Panieńskiej nr. 6. W ar­
tość szacunkowa 89.814 kor. Najniższa oferta 
44  857 kor. Księga grantowa gm. m Lwowa 
lwh. 984/III, Bealność bez liczby kenskr. we 
Lwowie po ltiona bez liczby orj. przy ulicy 
Panieńikiej, Wartość szacunkowa .5 .286 kor. 
Najniższa oferta 17.642 koron. Do realności 
lwh. 6S8/III. ks. gr. gm. m Lwowa należą 
m s tęy  iąco przynależ* śc i: okna, drzwi, k ą ­
tki, schodki, story, kosze żelazne przed okna­
mi, śmieciarka betonowa, wanny, piecyki, 
kociołki, m Bzie wodociągi i inne oszaco­
wane na 3 452 kor. Do reaUości lwh. 984/111. 
naie ią : okna, kłucie i parkan oszacowano 
na 221 kor. Poniżej najniższej oferty sprie 
dat nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII, 
Lwów, daia 27 listopada 1920. 11783 3 - 3 )

Amortyzacje.
N X I I .  501/29/2 Umorzenie, Na wnio­

sek p. Łucji Tabozskie4 zamieszkałej w Kra-!

F  rm. 1148/20 Oddz. B. I, 190. Wpis 
de rejestru handlowego firmy spó/kowej, Do 
rejestru Oddz. B. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Bask Związki Smółek Zarobkowych, spółka 
akcyjna Oddział zakładu głównego z siedzibą 
w Poznaniu. Przedmiot przedsiębiorstwa: za­
ła tw ie n i czynności bankowych dla stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych po 
myśli § 2 statutu. F x m a  spółki: Spółka 
akcyjna oparta nu st*tucie i  21 grudnia 1885 
i i  4 —18 lutego 1886 i dodatkowych zmia­
nach tegoi ostatnia z dni o 6 maja 1919 r. 
Kapitał zakładowy wynosi 60,000.661 marek 
niemieckich wpłacony w całości podzielony 
na akcję po 200 M. i 1609 M. częścią na 
nazwsko esęśsią na okaziciela opiewające. 
Do zastępstwa istniejącego zakładu głównego 
i oddziału krakowskiego są uprawnieni csłou- 
kowie zarządu: dr, Jó**f Eaglicb, F ranci­
szek Bynarzewski, dr. Władysław Mieczkow­
ski z Poznania, M eosysław Hofman s War 
szawy, dyrektorowie pr ;k«?e«ei Bufin Pila- 
towski, Kazimierz Karpiński, Tadeusz Adam­
czewski, Stefan Bueiński z Poznania, Mie­
czysław Ac z Tfflsumi.a, prokurenci oddziału 
poznańskiego Franciszek Boetteher, 8 t< : w 
Waszkiewicz, Stefan Andrzejewski, M ch ił 
Sakowski, Mieczysław Zbąski, dalej dyrekto­
rami prokurenci: dr. Lucjan Jasiński i  Gdań­
ska, Jur Budnicki i Anzelm Fłociński w Lu­
blinie. D* i  ałnego zobowiązania i do pod­
pisu Irm y potrzeba pedpisu dwu człę łów 
zarządu lub ich zastępców, lub jednego stu 
łego ezłoi x  zarządu i jego zastępcy lub pro- 
kuraysty. lub dwu prokurzystów, Kierc wni- 
kami odśsiału krakowskiego są: Kazimierz 
Lewandowski i W acławW ciera w Evak«wie, 
którzy ń r a ę  będą zbLrowo podpisywali, Peł­
nomocnikiem handlowym jest Sfcsfan W i­
śniewski w Krakowie, który będzie podpisy­
wał firmę razem z jednym z kierowników 
od lzh łu  krakowskiego. Łączną prokurę udzie­
lano takie: 1. Stanisławowi Kucharskiemu,
2. dr. Tadeuszowi Smolnchowskicmu, 3. Wa- 
łiwowi Andrzejewskiemu, 4. Józefowi Brze­

skiemu 5. Marjanowi Tomaszewskiemu 3 
Stanisławowi Mizerskiemu, wszystkim w Po­
znaniu zamieszkałym. Ogłoszenia obwieszcza­
ne będ , w „B orda iku  dla Spółek wycho­
dzą y »  w Poznania. Dzień wpisu; 5 sierpnia 
1920 r.

Sąd okręgowy jak® handlowy, Oddział II,
Kraków, duda 28 lipca 1926. (9395)

Firm . 1202/20 A, II. 350. Do rejestru 
Oddzigi A wpisano dodatkowo: Brzmienie i 
Bied sib* firm?: Bazar Amerykański A. d  iheuer 
i  S fn  w Krakowie, u! Grodzka 69, Przed­
miot przedsiębiorstwa odtąd wyrób i sprse- 
d*i zs.awek dziecinnych, oraz sprzedał to ­
warów galanteryjnych, optycznych, instru­
mentów muzycznych i przyborów dr t j  h te. 
Jawny spólnik firmy Szymon Scheuer pod­
pisywać będzie odtąd firmę Szymon Ssheusr 
w miejsce dotychczasowego podpisu Simon 
Scheuer. Dzień wpisu 18 sierpnia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, U.
Kraków, dnia 16 sierpnia 1920, (9405)

Firm , 526, Bg. A. II, 828, Wpis firmy 
pojedynczej. Do rejestru w lizano dnia 14 
mai a 1^20, Siedziba firm y: Lwów, Brzmie­
nie firmy : H il  Badian, Przedmiot, przed­
siębiorstw a: handel m aszyj roln d-jrch, ar­
tykułów technicznych, beczek żelaznych, 
olejów i smarów, Posiadacz: H M.el Badian, 
ku >iec we Lwowie Janowska 34, Prokurę 
pnedynesą udzielono: Aronowi Pohorylec 
i Mend.kwi Badian, kapsom we Lwowie. 
Aron Pohoiyles będzie podpisywać jako pro- 
korzysta, firmę w t  »n speaób, ie  pod brzmie­
nie n  firmy własnoręcznie umieści oznacze­
nie prokury „pp* i ntzwisko „Pohoryles* 
Mendel Badian zaś w tm  spnsób, ie  pod 
brzmieniem firmy własnoręcznie umieści 
oznaczenie prokury „pp.* i słosra „M. Ba 
d ą » \

Sąd okręg, jako handlowy, Oddział 17. 
Lwów, dnia 38 kwietnia 1920, (9777)

Firm . 748. Bg. A, I, 98 Zmiany i do­
datki odnenące się do ju i wpisanej firmy 
kupca pojedynczego. Do rejestru wpisano 
dnia 25 czerwca 1920, Siedziba firmy Lwów 
Brzmienie firm y: Ju ljjsz  Weiss. Prokurę 
udzielono: dr. Władysławowi Bosenbergowi 
fc’ ud, adw. we Lwewie, który podpisywać 
będzie firmę w ten sposób, i s  pod brzmie­
niem firmy z dnd&tkie» „ppa“ skreśli swój 
*odp?>,

Sąd okręgowy jako handl., Oddział 17.
L^ów , daia 30 maja 1939. (9745)

Firm . 846/20, W rejeitrze handlowym

handlu dnia 8 listopada 1919 r. postano­
wiono podwyższyć dstTchczasowT kapitał 

i akcyjny Spółki do wysokości 6,000.600 kor. 
fp r ie z  wydanie nowych 10  000 sztuk akcji po 

400 k o m  na okaziciela opiewających, ie  
od ąd zakład główny jest w Warszawie,] i»ś 
Zakład filialny we Lwowie.

Sąd okręgowy jake handlowy Oddział 17, 
Lwów, In ia  31 marca 1920, (9599)

Firm  725 Pojed. III, 142. Zmiany i 
dodatki odnoszące eię do ju i wpisanej. Wpi­
sano do rejestru handlowego dla firm poje­
dynczych. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie

dla stow arzyueń zarobkowo gospodarczych fifmy- »0. k. Apteka cyrkularna Karola Sklc-
 i  _ -CA ___  i _______ ! -  CAQA_______________  C_____ •_ ltŹl(olrin<VA wra T.wnwri® Tl natwn mittnamnwp szno dnia 10 września 1920 priy  firinio 
Spółka osiciędnośei i poijczek w Ulanowie 
stowarzyszenie u re j.  z nieograniczoną porę 
ką następujące zm iany: Ustąpili i  Zarządu 
Spółki: ks Józef Szurek, pneło iony  Zarządu 
Józef Witkiowicz, Józef Na- hajski. Kazimierz 
Młynarski, Franciszek Zarębski, Ignacy Wo­
lanin i Stanisław Wssiikiewicz. Wybrani 
lostali : ks. Józef Szurek przełożonym ik- 
rrądn (ponownie) Wincenty Gradowski za­
stępcą priełoionego, łaś członkami zarządu: 
S tanisł:w  Nawrocki, z Wólki tanewskiej, 
Wojciech Jędrzejowski ze Z wolaków ad Ula­
nów, Ignacy S iu’c z Ulanowa, Karol Ko­
rnecki z Ulanowa i Kazimierz Młynarski z 
Dąbrowicy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 7 .
Bieszów, dnia 4  września 1920. (9682)

Firm . 1006/20. W  rejestrze hsndlo 
wym dla Stowarz?sień zarckkowo-gospou*ar- 
czycli naleiy uwid^ermó przy firmie To* a 
rzystwo zaliczkowe i kredytowe w B rezow ie 
Sto w, zarej. z ogran, poręką następującą 
zm ianę: Z powodu śmierci zastępcy Dyre 
k ora ś. p. Łubieńskiego wybrano Henryka 
Skrzypną ze Sejmu następcą dyrektoia w 
miejscu tegci względnie w miejseb Dębi^ 
kiego, którego wybrano dyrektorem.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddi. 7 .
B uszów , dnia 24. lipca 1920 (9881)

Firm  646. Bg. A. II  347. Wpis do 
rejestru hanllowego dla firm pojedynczych: 
Siedziba firmy Lwów. Brzmienie firm y: 
Kawiarnia Centralna Ferdynad BacbUoff, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia. Wła­
ściciel Fordy n n d  Betchlofl. Podpis fir­
my : Ped brzmieniem firmy w języku p«l- 
sklm skreśli swój pedpis właściciel. Dzień 
w pisu: 7 czerwca 1929.

Sąd ekręgewy jako handlowy Odś, 17.
Lwów dnia 31. m sjt 7920, (9665)

Firm . 89/19 Stdw, 17, 142- W pis sto­
warzyszenia. Siedziba stowarzyBieiia: Jasło 
Brzmienie firmy: Związek spsiywczo - han­
dlowy „OflTciędnośó", stow. zarej i  ogran. 
poięką w Jaśle. Oelem stowarzyszenia jest 
podniesienie dobrobytu swych członków przez 
zakupno, magazynowanie oraz sprzedawanie 
towarów spożywczych artykułu domowego i 
gospedarezeg® zapotrzebowania, preduktów 
rolayeb i wyrobów przemysłowych. Ststut 
i  17 czerwca 1919. G is . trw ania spółki nie­
ograniczony. Udział wynosi 100 keron. Ilość 
azłonków nieograniczona Ksidy członek od­
powiada swoim udziałem i iesicze kwotą -ó- 
wnającą się wysokości deklarowanych udzia­
łów. Ogłoszenia następują publicznie. Zarsąd 
składa się i  4 członków i jednego zastępcy. 
Członkami zarządu są: 1. Menaache Wein- 
stoin, kapiec jako dyrektor kierujący. 2. Szy­
mon Sehauder, przemysłowiec 3, Gha-.m 
Diiler profesor religji mojieszowej, 4, Naftali 
S.hindeiheim , ‘kupiec, jako c i ^kowie dyre­
kcji — wszyscy w Jaśle. Zastępca Chaim 
Hcffert kupiec. Pod, is firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą spólnie dwaj członkowie 
dyrekcji w ton sposób, ie  pod wyciśniętą 
stampilią Isb wypisaną nazwą fi‘;my: Związek 
spożywcze-handlowy „Ojz«iędaośću stowa- 
riysseaie zarejestrowane % ograniczoną poręką 
w Jaśle zamieszczą podpisy dwaj członkowie 
dyrekcji, lub jeden dyrektor i zastępca dy­
rektora,

Sąd okręgowy, Oddział 17.

Jasło, dnia 5 lipca 1919, (9590)

Firm . 426 Pg. B. I  104. Zmisny i de- 
d?tki odnoszące się de wpisanych ju i w ro­
jem trze hsndl«wym firm spółkcwych, Dnia 8 
kwietniu 1920 r, przy firmie, Brzmienie fir- 
ul«: ,B ask  kupiectwa polskiego Spółka Akcyj­
na* (po francusku, angielsku, niemiecku i 
rosyjsku) wpisane następujące zmiany: Za- 
k ł.d  główny detychaza?: Lwów. odtąd: W ar­
szawa. Zakład filialny: Lwów. Uchwałą W al­
nego Zgromadzenia skeionurjuszów i  dnia 15 
czerwca 1919 L. rep. 69664 zatwierdzona 
przez Ministerstwo skarbu i p.somjsta i

piński t d we Lwowie. Do rejestru wpisano 
następujące zmiany: 1. F irm a odtąd ma 
brzmieć: „Dr, Antoni Sklepińszi, apteka obwo­
dowa wc Drow ie, 2. Na podstawie o krsJu 
dziedzictwa sądu piw , S. I. we Lwowie 
z dnia 16 stycznia 1920 1. ci. A. 711.113/19 
wpisuje się dr. Antoniego Sklepińskiego, 
aptekarza we Lwowie, jako właściciela firmy,
3. Wykreśla się z rejestru dotychczasowego 
właściciela firmy Karola Sklepińskiego, któ.y 
zmarł.
Sąd okręgowy jako handlowy. O ^izial IV,

Lwów, dnia 2 czerwca 1920, (9643)

Firm . 566 B r, C, III. 82, Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkswej. Do reje­
stru  f irn  spćłkowych wciągnięto co nasię-, 
/uje: Siedziba firmy: Lwow. Brzmienie firmy: 

Towarzystwo węglowe we Lwewie spółka 
z ogran, edzow, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
umożliwienie s jó ’n kom zfkupna i sprowa­
dzacie w zglęinie pizetransportowanie węgla 
im przydzielonego pod wspólną firmą na 
wspólny rachunek i niebezpieczeństwo oraz 
roidział przydzielanego spółce węgla między 
poszczególnych spólników. Form a spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie idiiałanym  
w formie aktu notsrjalnego z daty Lwów, 
3 oierwea 1919 1. rep. 2577. Cias trwanie: 
Jeden rok preząwszy od dnia 1 czorwea 1919. 
Wysokość kapitała zskładewcio: 20,960 kor., 
kapitał wpłacony: 5.009 koron, Uprawnieni 
do zastępstwa: Zawiadowca, względnie za­
stępca, Zawiadowca: Cbeim Grossirger we 
we Lwowie. Zastępca zawiadowcy: W olf Tie- 
ger we Lwowie. Podpis firmy uskuteczniony 
będzie w tea  sposób, i i  pod wyei^niętem lub 
wypisane/te brzmieniem firmy umieszczać b ę ­
dzie swój podpis zawiadowcy względnie za­
stępca, D iień wpisu: 20 sierpnia 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 17.
Lwów, dnia 18 sierpnia 1919, (9650)

Firm . 66*. Bg. k .  II, 339, Wpis ja ­
wnej spółki handlowej. De rejestm  wpisano 
dnia 28 maja 1920 Siedziba firm y : Lwów. 
Brzmienie firmy: Pfeffir, Karz i Schapira, 
handel towarów bławatnyeh. Przedmiot przed­
siębiorstwa: Jzk  w brsiL <= >iu firmy. Bodzrj 
spółki: Jawna spółka h&ndiowa 1 maja 1920, 
Spólnicy: Bacbmiel Pfcffer, A brahtm  Kurz, 
Józef i Jakób Schapira wszyscy kupcy, we 
Lwewie, Spólnicy uprawnieni do ustępstw a: 
dwaj ie  spólników kollektywnie, Podpis f ir­
m y: Pod brzmieniem firmy podpisy swe 
skreślą łącznie dwaj ze spólników.

Sąd okręgowy jako handlowy Odd, 17.
Lwów dnia 20 maja 1920. (9668)

Firm . 1358/20 Stow. II. 39. Zmiany i 
dodatki do wpisanych ju i firm stowarzyszeń, 
W isa «o w re  sstrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy­
szenia: Krz /siowice. Brzm i*uh firmy: Towa­
rzystwo zaliczkowe w Krzeszowicach, stow. 
zarej. z cigr. odpow, 1, Giłonkowie w ystą­
pili: Emil KryłosidńsVi, zastępca dyrektora.
8. Członkiem dyrekcji wybrany: Frtneiszek 
Kara, karier tegoi T ow am stw a, lastgpcą dy­
rektora. Data wpi6u: 21 września 1920.

Sąd ekręgewy jako handlowy, Oddz, U,
Kraków, dnia 29 września 1920. (9927)

Firm , 1848/20 Stow. VI. 37. Wpis 
firmy stowarzyszenia zerobkowejo i gospo­
darczego. W pirane d* rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych Siedziba eto- 
warzysrenia: Kraków, ul. Loretańska nr. 5. 
Brzmienie firmy: Naczelny u n ęd sirzy  Zwią­
zek aprewizacyjny ,N uza“ w Krakowie s tr-  
warzyszenie atej. z ogran. poręką. Data sta­
tu tu : 28 marca 1920, Przedmiot przedsię­
biorstwa: dostarczenie wyłącznie swoim człoa- 

‘ ksm żywności, odzieiy, obuwia i innych 
] przedmiotów codzie?megu ułytku, Oel h u  
] spełnia Związek 3? zez hurtowne nabyw m ie 
i towarów i surowców, wytwarzanie i p n e- 

twarzanie curewców i półfabrykatów na 
przedmioty i r  pośredniepo użytku, a ąaetę- 

i pnie prztz ro /dział tych przedmiotów pomię- 
 ̂dzy swoich członków, Czm trwaniu; nieogra-



tcwny, JDyreŁcj - 1, dr. Bronisław Mar kie- j 
'ggdsifc sądu okręgewśgj, 35. E dw ard) 

słeWiki. profesor gi>jn&»«.5 i :  Stefan Górk*, 
kf, a V ‘f* przemysł., 4. A l m  P as;-a l t  
fikontci..r wetzMwy. Ze|żępey: I .  Wacław 
klis, ar ęda - staractwa, 2 . «u, Micha1, 

Rysika, pr<if, g in ., wszyscy w Krakowie, 3. 
w*hał B śeik, tro f. szkoły wyda. w Oś-?«, - 
-i*M k Podpis firmy: Firm ę Zwiąsku p»dpi 

®Mą dwaj iSyrektorowie, albo dyrektor i a: :- 
W*ysta — O r i  wżeni* w lokah  Związku i 

y  dwu d*ieaaik*"h Udsiał csłomka wynosi 
W  Mk. Odeowiećslskeść: podwójna, Dat^ 
■Jisu: 24 września 1330,

Sąd okręgowy jako haadlowy, Odda. 11 ,
Kraków, data 33 września 1030, (0938)

F  ,m . 1361/30 Olds. G. 111. 318, Wpis 
rejestr a haadkw e^o firmy spólkewej, Do 

^•j«Btru Oddalał 0 . wciągn'ęto en aast$yuje: 
™«J*iba firmy: Kr&ków, ul, Oxa*aowiajaka 30, 

j Przmiemis firmy: .Piast* krakowska fabryka 
■ S tw orów  chemicznych Kazimierz W ójcie 
v - rki 8ka“ spóka z ograniczoną odpowle- 
j**i*ln.eśeią w Krakowie, przedmiot przedsię­
biorstwa: F^brycrny wyrób i sprzedaż pasty 
4* obuwra, do podłóg, do czyszczenia *a- 
®*yń i metalów: wazeliny, atramentów, t i -  

f  i farb szkolnych, nabywanie w tym 
c»ic potrzebnych surowców produkowanie
* nich wkmi«sio»yeh gatunków pasty, z#>- 
k łtdaaie sklepów i składów relem sprzedaży

.as yri a wyrobów, wreszcie przedsiębranie 
Usselkieh czynności handlowych i przemy* 
Mowyeh io  wypełnienia powyżej saznaeso- 
iych  celów służą ycb. Ferm a spółki: Spółka
* °gr. o-fow kdsial oś ią aa zasadzie ustawy
* 6 marca 1006 Ł. 58 Dz, f . p„ kontraktu
* 21 wrz^śn s 1010 L, B. 10378 C*as trwa- 
J ia  spółki: nieogrzaicsosy, Kapitał zakła­
dowy. wynosi 75.000 Mk. wpla«o*y getówką. 
«aw iatow (ij; Zdzisłiw Niwicki, słuchacz 
praw, Kraków, i l .  Konarskiego nr. 30 i Da-

*■ Kammerling, ursędsik, Kraków, ulic*
* ]^*wr*ydca *>r. 30 Pudps firmy: Spóikg 

podpisywać bg*ą dw»j zawiadowcy kolekty*
’ J *  ten spł iób, ża pod wyaiśniętą st*m- 

jpum, albo wydrukowaną, albo p m z  kogo* 
kolwiek wypiBMą nsswą fi;-my dwsj zswia 
dowey p, ł cżą własnoręcznie swe podpisy, 
Dzień wpisu; 24 września 1930.

Sąd okręgowy jako handhw y, Oddtiał II,
Kraków, dnia 34 września 1930, (0030)

Firm . 1847/30 Oddt. 0. III, 817. Wpis 
do rejestru ha dlowego firmy syółkowej Da 
le je jtiu  Oddział 0. wciągnięto co arstępuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Bindom  16. Brzmie­
nie firmy: „Maaw/rim" TswarzjBtwe trans­
port* we Spółka z ogran. odpow. w Krako­
wie. Przedmiot przedsiębiorstwa: podejmo­
wania się transportu towarów, bagaży i in 
kych ruchomości, przeważnie do Palestyny 
kołują, pocztą, drogą kelswą i wodną, zała- 
Iwian e formalności wszelkich cłowjch, ad 
niinistracyjnych i kolejowych, oraz przeisię- 
btanie wszelkieh ia  yah czynności i iniare- 
«Ów wchodzących w zakres uisaisiębioMitwa 
^PMyeyjneg® i to bądź ssm?dzielnie, bądź 
>t*es wzięcie udziału w i a s j i h  podobnych 
^sedBiębio stwach. Poaadta jest celem spółki 
trudnieaia» się wsselkieini czynności komino­
wemu Form a spółri: Smółka aa mocy auitr. 
;st, 1  fi marca 1006 1. 58 Di. p. n, oparta 

kontrakcie z 0 września 1020 L, B 10370, 
'r-a?it»ł zakładowy: 50.000 Mk. wpłacany 
gotówką Oias trwaai* spóJs : nieograniczony. 
Zwiadowcy: Oikar Spitzer, spedyfr,r w Kra­
kowie p zy ul. Mostowej »r. 1 *,‘ dr. Bubin 
BoBenbititib, kandydat adwokacki w Krako- 
« e, ui. b tarow iśkej nr. 16, dr, Dawid Bulwa 
'altfffikat w Ars ko wie, ul. Grsdzka nr. 49 i 
tastępey za iado«có*: dr. Ludwik Lustbader 
kandydat adwokacki w Krakowie, ul. g 0ie* 
Ł"k nr, 4, Abr ham Wschsmann, kupiec 
^  Krak'wie, przy u l  Miodowej nr. 2, Ber- 
®*rd Z m n ^ irn  sn , iRżyaier w Krakowie, 

Slar#w>śln& nr. 4, Podpis firmy: Pod wy- 
łiikowa^cm, wypisałem, lub wyciśniętem 

~ ® pilią brzmieniem firmy dwaj zawiadowcy 
bwój podpis włacnoręcziy Koldktywnie.

Ij iefi wp,3u: 34 września 1980,
Sąd okręgowy jako haadlowy, Oddział n ,  

Kraków, daia 33 września 1980. (0033)
J

. Firm , 1336/30 Stow. V. 81. Zmiany 
^ z t k i  do wpisanych ju t firm atowarzy- 

Słen. Wpiaano w rejestrze atowarzyszeń za- 
<°t'SowyCh i gospodarczych, Siedaiba stówa­
m i »e*ia: Brzeźnie* koło Bochni. Brzmienie 
“ tn»y: Spółka oszczędności pożyczek w Brze- 
®ai«y koło Boshn', stow, zarej. z ogrsn. fo- 
r gtią. 1 , Członek zaiżądu wystąpił: J a ł  Fran- 
CUs- 3. Człsnk &ffi zarząd* wybrany: Ja*  Na- 
*in»»k, Data wpisu 39 sierpnia 1920.

Sąid okręgowy jako hznilowy, Oddział II.
Kraków, «nia 36 sierpnia L$80. (0019)

Firm , 407/80 IV. 166, Wpis firmy sto- 
W&rzys&eaia zarobk«wego i goiy*dasczego, 
iłaiezy wyiaaó do rejestru stowarsyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba Btona- 
^iyszefti>: Kolbuszowa, Brzmienie firmy;

Składnica Kółek rolniczych w Kolbuszowej 
stowarsy&zeuie ztra^eHr-swase z ograniczoną 
»o?ęk». Dsta gśatuiu: Kelbusrow*: dni* 6 
-  “es l i )23 Przedmiot przedsiębiorstw*: *o>2- 
t ie s  esi« dobrobytu czło-sk^w p«zez »sk.Wao 
i spned&ż towarów spozyw«zy»L i gospodar­
czych. Gsas trwania: nieograniczony. Dy­
rekcja składa się z 3 członków i 1 zastęucy, 
Osłonkami dyrekcji są: J*n Grabowski, W ła­
dysław Koza, Marcin Osiniak i Kazicie? z 
Dudzidski, wszyscy w Kolbuszowej, ostatni 
jako zsstępct. Podpis firmy: Br»m:e tie firmy 
podpiSKje 8 członków dyrekcji Ogłoszenia 
sastępiją w .P rzew oisiku  Kółek Rolniczych", 
Odziały erłe nków ustanowiono nr. 17 Mk. 
50 fen, Odpowiedzialność: członek stowarzy­
szenia oprócz udziałów odpowiada jeasese 
kwotą równającą się wysokości deklarowa­
nych udziałów. Data wpian: 31 sierpnia 1930,

Sąd okręgowy jako handlowy, OM*, V.
R«es ów, dnia 38 sierpnia 1930, (0061.)

Firm . 361 Bg. A, II. 393, Wpis jawnej 
Spółki handlowej. Do rejestru wpisano dnia 
10 marca 1030, Sieiziba firmy: Lwów, Czar­
nieckiego 3. Brzmienie firm y: Biuro spedy- 
eyj no-przewozowe Marja Adamowska, PrseS* 
miot przedsiębiorstwa: Wykonywanie prze- 
arowa^zek miejscowych, transportów mię­
dzymiastowych, ńOi- iULj meblowymi 1 kolejo­
wymi w kraju i zagranicą, opakowanie mebli, 
magazynowanie mebl: i towarów, dowozu 
wszelkich przesyłek z kolei i na kolej, ocle­
nia towarów zagranicznych ubezpieczenia 
i konwojowanie przesyłek, towarów i tran s­
portów, kompletowanie i wysyłanie wagonów 
zbiorowych zaliczkowanie towarów przewozu 
ciężarów jakoto kas ogniotrwałych, kotłów 
parowych i innych, oraz mazzyn wszelziego 
rodzaju przewozu materiałów budowlanych 
i opałowych, jsk^też wszystkich czynaości 
w zakres biura spedycyjno-przewozowego 
wchodzących. Bodzaj spółki: J^wna epółka 
handlowa od 1 b ty czai® 1030 Spólaicy: Eu- 
g?nj#sz Adam, wski i Maria Adamowska, we 
Lm\.»ie, św, Piotra 25. Spólaicy uprawa-e- 
ni do zastępstwa: k s iły  ze wspólników sa­
modzielnie. Pedpie firmy: pod brzmieniem 
ficmy położy swój podp s jeden ze spólników.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 17 marca 1020. (9645)

Firm . 967 Bg. G, I I  112, Zmiany do­
tyczące firmy jeż wpisanej, Do rejestru wpi- 
e' no dnia 80 iipca 1020. Siedziba firmy: 
Polskie Towarzystwo lutow isko, Spółka 
z ogr, odp we Lwowie, N lstenające zm iaay: 
1. Zawiadowca: Leopold Hebda ustąpił, 
3 , w myśl uchwały Bady Nadzorczej z daia 
17/TI 1080 udzielmo prokurę: Józefbui. Mą- 
czyfiakiemu,
Sąd okręgowy jako haadlowy, Oddział IV,

Lwów, dnia 18 lipca 1020, (0619)

Firm , 785 Bg, 0. IV. 48, Wpis firmy 
spółko w ej. Do rejestru wpisaao ^nia 10 sier­
pnia 1020, Siedziba firm y: Lwów. Brzmienie 
firm y: Bi czańska spółka przemysłowa i bu­
dowlana, Spółka z ogr. odp. Prze ł mi ot przed­
siębiorstwa: a) eksploatacja drzewostanów 
w d-bruch Bircza z przyległościami i w oko­
licy, a mianowicie w promieniu okcło 30 
kim. od B insy  położonych, b) wykonywanie 
wszelkich czynności wchodzących w zakres 
przemysłu drzewnego i handlu druewem, 
c) prowadzenie wszelkich przedsiębiorstw 
budowlanych w mieście Birczy i w okolicy,
9. miano Misie w promieniu ck ło 30 kim, od 
Bu*zy, d) prowadzenie wszelkich przedsię­
biorstw pomocniczych a w szczególności pro­
dukcji i handlu wszelkich materj .łów budo- 
w lcujch, s) zawiąiywanie stowerzyuzeii bu 
dowlanych i sp tł k msterjałowyuh z osób 
poszkodowanych ws ut«k wypadków wojen­
nych, celem odbudowy leżą /-h  w Birczy 
i w ekolisy a mianowieie: w promieniu około 
30 Urn. od Birczy budynków i osiedli, udział 
w takich stuwarzy zeniach i spółkach oraz 
współdziiłaaio z niemi. Bodzaj spółki i f  ir­
m a: Spółka z rgr. odp. opiera się ona aa 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu aH . 
z daty Lwów 1 czerwca 1920 L. iep, 31016. 
Oza,s trw ania: nieograniczony. Wysokość ka- 
pitełu zakładowego: 1,120.050 Mp. pełno 
wpłacony. Uprawnieni do zaztę^stwa zawia­
dowcy: Dr. Stanisław Grzesik, adwokat we 
Lwowie, Kazimierz Kahane, przem ysł,wiec 
w Birczy. Podpis firmy: następuje w te» 
sposób, ża pod wypisaniem lub at«mi»ilją wy- 
oiśiiętem  brzmieniem firmy umieszczą swe 
podpisy obaj zawiadowcy i prokurzyAa.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddaiał IV.

Lwów, dnia 9 sierpnia 1920. (9648)

Firm. 441/30 Stow, VI. 844 Wpis sto­
warzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dnia 11 M ija 1920. Siedziba Stowa­
rzyszenia: Lwów, Brzmienie firmy: Lwowska 
Kasa Związkona, stowarzyszanie **rejestrc- 
w*ne z ograniczoną foręką, po niemiecku: 
L  mbergsr Verbandskasse reg, Genossen- 
schaft m. b. H. Przidm  ot Przeds ębiorstwa: 
Dostaręzani# c^oBkom gotowych pieniędzy

potrzebnych im dr obrotu w gospodarstwie 
rzem iosł, przemyśle i h^-ntlu oraz udziela­
nie im pomocy fiasns^wej, jrny  stio^a^y* 

rfc w surowca i towsry, przy zbywa- 
: . u : , ó . . W 1 f- .wsrów o r n  srzy  frzepro- 
w/d»afciu transakcji handlowych, jak nie­
mniej tworzenie organizacji i prz?st,pienie 
do organizacji jrż  istniejących, celem zaopa­
trzenia Członków w t'»w*ry wszelkiego ro­
dzaju tak dla potrzeb konsumcyjnyeh jak 
iłla celów ich przedsiębiorstw handlowych 
lab przemysłowyeli. Czas trw ania: nieogra- 
niezony. Statut 1  17 marca 1920, Udział wy 
«osi: 400 Me. (ctterysta). Każdy członek od­
powiada swoim udziałem i dalszą jednokro­
tną * antą udziału Ogłoszenia następują 
przez ogłoszenie w dzienniku, który Ra£s 
Nadzr-rcza do tego przezsaciy. Dyrekcja akta 
da sic z 8 członków. Osłonkami Dyrekcii s ą : 
isż. E lw i rd Strobal we Lwowie u l  Ochro­
nek 6, J«n Ewy we Lwowie ul. Chmielo­
wskiego 18 i dr Maurycy B?senbaum, adwo­
kat we Lwowie, P  issż Hausm mna 9. Upra­
wnieni do ztstęąstw a: Dyrekcje Podpis fir­
my: Pod brzmissiem firmy podpisywać będą 
wspólnie dwaj drrektorewie albo jeden dy­
rektor s zastępcą dyrektora lub prokurzystą, 
ten ostatni z dodatkiem pp.

Sąd okręgowy jake handlowy Oddz, IV,
Lwów, daia 22 kwietnia 1920, (9658)

Firm . 440. 8 ę*w, VI, 115. Do rejestr* 
wpisano dnia 30 kwiotnia 1920, Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firm y: Konstun 
„Wiktoria",, stow. zarej, z ogr. por. W ystą­
pili: Jakób Alez-ndrowicz. Wpisano do ro- 
iestru nowego członka Dyrekcji dr. Lsoyelda 
Wołowicza, profesora gimnazjalnego we Lwo- 
eie.

Sąd ckręgowy jako handlowy, O, IV.
Lwów, dnia 82 kwietnia 1929, (9659)

Firm, 759. Bg. 0. II. 28, Zmiany i do­
datki odnoszące się do już wpisanej fi m y 
spółkewai. Do rejestru wpisano dnia 16 
czerwca 1929. Siedziba firm y: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Batzk rolniczy Galicyjskiego To 
w m ystw a Gospodarskiego spółka z ogr. por. 
Wykr śiono z re je?tri d itycnczazowego sr 
wiadoweę Jana M'kmsew«kiego,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 30 maja 1930. (9660)

F rm. 744, Stow. VH. 38. WpiB stówa 
rsyssm ia Do re ie tt.u  stowarzyszeń wpisań 1 
dnia 1 iipea 1929. Siedfcba stc **rs»ssenia: 
Lwów. Brzmienie firmy: Kra niecki Związek 
współdzielczy. Stowarzyszenie zarejestrowane 
z cgtan czoną p»;r. we Lwowie, Przedmiot 
przedai-,bi .rswa: Poparcie zarobkowania człon­
ków a zara em podniesienie poziomu prze­
mysłu krawieckiego prz»z wspólny, zbiorowy 
a»Lip surowców i artykułów pomocniczych, 
wchodzących w zakres prsewyełu k^nfekeyj- 
aego, utrzymanie wspólnych warsztatów fcra- 
w eckieh i sprzedaż wyrobów krawieckich na 
wspólny rachunek, staranie się i uzyskanie 
dostaw dU armji i państwa i instytucji p«i- 
alicznye-*. C»as trwania: n eograniczony. S ta­
tut « 15 maja 1020. Udział wynosi: 2000 
marek p L  Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dalszą jednokrotną kwotą udziału, 
Og?o zenia następują w drodze okolaika 
im> naeg do wszystkich członków a w spra­
wie Walaego Zgromadzenia i liewidacji po­
nadto praez jednorazowe og’osz nie w * 
dziennikach lwowskich. Dyrekcja składa się 
z 1 Dyrektora i dwu zastępców wybranych 
przez Walne Zgromadzenie. Dyrektorem wy­
brano Mojżesza Sil jera, zastępcami vyb;a*o 
M cj.esia Schcria i Meeąschego Grrb ezyń- 
skiego, majstrów krawicciieh we Lwowie, 
Uprawnieni do zantępstwa: Dyrekcja, Podpia 
f in ty :  Pod brinreniem  firmy p^dpis^wać 
będą wsyólnie dyrektor i jeden za t^pca albo 
uwaj zzstęycy dyiektora,

S td okręgowy jako handlowy, Odd iał IV,
Lwów, dnia *2 czerwca 1020. (9675)

Firm . 1026, Bg, B. I. 44. Zmiany i do­
datki odnoazące się do wpisanych iu t w re­
jestrze handlowym firm spółkowych. Do re­
jestru oddział B, wciągnięto co następuje: 
Sędzina firmy: Lwów, Brzmienie firm y: 
Polski B&nk przemysłowy, spółka akcyjna. 
Prokurę Adolfa F a d  l na dw. im, Stappa, 
dr. Bronisława Wałaltiswicza, dr. Joija*a 
Zwolssiego, Stanisława Dustczyńskirgo, Bu- 
Celfa So :zy oraz «6r. Wilhelma Krzysztonia 
Dsitń waisu: 4 s erpala 1020.

Sąd okręgowy jako hadlowy, Oddział IV,
Lwów, dnia 26 lipca 1030. (9676)

Firm . 1050 i 1053 By. C. 1 ,1*83, Zmia 
ny dotyczące firmy już wpkaa^j, Do rejestiu 
wpisano dnia 28 li jtea 1980. Siedziba firm y: 
L#ów, Brzmienie firm y: W. Merteas & Oo 
apółku z egrani*yo«ą odyow e Izialnośeią. Do 
rejestru wpisano itępojąc, zmiany: N* 
podstawie ochwaty Walni go Zgromadzenia 
spóliików z dnia 12 lipca 1020. L, rep. 
7779 nftBtuił* żm iua kontraktu tak, te od­

tąd firma brzmień będzie: Oil S tar. spółka
z ogrsn-ęzoaą. porcką. Liczb ■< - - c.',w . 
j den do tsireb. Zzw;fad<»w»y: Wilhelm 
tons, Alojzy Lieb rman i Henryk Bard usfą- 
v li .  Zawiadowcą uatanowi«no: dra Alfreda 
S V fa. prs-m ^sł " c a  w Sanoku i on też fir­
mę podpisywać będzie w tea  Bposób. -te p « i 
łypisznem, wydrukowanem lab wyciśniętem 
rzmie»iem fi mr, umi&ści swój podpis. Na 

podstawie km tr*ktu ustępstwa z datn Lwów 
12 lipca 1920. L , * /  7775 wyłącznym! 
ulziałoweami są : dr, Alfred S ta f  p-zymy- 
ełowiee w Sanoku i di. Zygmunt Steif, dy­
rygent Banku, czasowo w Marjenbsd«ie za­
mieszkały.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 17.
Lnów, daia 38 lipca 1020. (9677)

Firm . 1138 Bg. C. IU, 253. Wpis fir­
my spółko w ej, Do rejestru wpisano dnia 22 
maja 1920 Siedziba firmy: Lwów. Brzmie­
nie firmy: Soclćte de redeTances et d’ex- 
ploitatioas pćtrol fieres, Spółka z ograniczo­
ną po ęką. Brzedmiot przedsiębiorstwa: 1 , na­
bywanie udziałów brutto i netto na  kopal­
niach nafty, zakładanie lub nub wan’e ko­
palń nafty, ce’jm eksploatacji tychże lub 
dalszej odsprzedaży, 2 . handel ropą lub prze­
rabianie tej*e, 3, zakładanie rezerwosrów ro­
pociągów, tłoczni lub nabywanie podobaych 
już istniejących urządzeń, 4. magazynowan e 
ropy i innych produktów btnninow ych, 
udzielanie zaliczek na te  produkty, dostawa 
ropy, 5. nabywanie, zakładania i prowadze­
nie rifiuerji, odbęzyniarni i innych zakładów 
rłuiącyeb do przerabiania eL jotr skalnych, 
0 « 8  trw ania: ni^rgraniczony. Kapitał zakła­
dowy: 50.000 kor. w całości wpłacony. Ro­
dzaj Spółki: Spółka opiera się a a  kontrakcie 
we formie aktu net. zdiiaiai go z daty 
Lwów 18 grudnia 1010. Lrep. 4501, Upra­
wnieni do zastępstwa: zawiadowca, Zawia­
dowcą jest dr. Arnoid Segali, przemysłowiec 
we Lwowie Podpis firmy: pod brimieniem 
firm / podpis zawiadowcy.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 20 maja 1920. (9767)

F i m. 92/20. Stow. IH. 221. Zarządza 
a ;ę wyisaaie w rejestrze handlowym pizy 
firmie Z*?iątek gospodarczy w Tymbarku, 
stow am szania zarejestrowane z ograniczoną 
*o/ęką, że aa  W item  Zgromadzeniu człon­
ków dnia 25 lutego 1920 odbytem wybrano 
w miejsce Abrahama Schreibera członkiem 
zarządu Henryka Becka zaś Judę Stiiia po­
nownie tudzież, że uchwalono zmianę piew- 
b ;e,i o zdania § 22 statatu.

S ą l okręgowy jako handlowy, Oddział rV,“
Nowy Sącz, dnia 12 czerwca 1930. (9694)

Firm . 65/80, Slow, I, 139 b, Zmiany 
i dodatki do istn ejących już firm etowaizy- 
s eń zarebkowych 1 g e/oda czy h. Siedziba 
firmy: Dy nia. B zinieaie f i;*ty: Spółka 
<>8zc»ędności i pożyczek w Dydni Stow. zarej. 
z m-ograniczoną pir^ką Z n im a  w Z-rtą- 
dzie: W m ajsce J m a  Bythwanego w ybtanr 
został Feliks Wójcik z Dydni.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dn a 26 czerwca 1920. (9712)

F.rm . 98/20. Stow. 1.1F0 ZmLny i do- 
d ttk i do istniejących już firm sio warzy zeń 
z&robkewy.h i gv>s,od«ro»ych. W rejestrze 
f i r r  stowarzyszeń zarobkowych j gosaodar- 
czych uwidaomia się przy firmie > kładnica 
i sklep Kółka rolnica*go w Bym«t«wie, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ogrzn iaoną 
poręką, że na W * lnem Zgr madzesiu człon­
ków stowartyszenis tego w dn u 1  lipca 
1920 w Rymanowie ijb y tem , wybr-.ni 10- 
tta li aa  najbliższe trzeehlccie eiłonkami dy­
rekcji Siowaizyazenia tego: 1. dr. Ignacy 
Bielecki lekarz okręgowy, 2. Maksymiljan 
Sitss, naczelnik U iz,4u  podatkowego w Ry­
manowie 3. Józef No % o^arski, urzędaik pry­
watny, zaś zastępcami dylektorów: i .  Boman 
Gablznkowski, merawnik szkoły, 2 , F ranci­
szek Ziejka, w szysrj zamieszkali w Byma- 
nowie.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, dnia 25 % rześnia 1920. (9713)

Firm . 444/19 Bej. A I. 240. Wpis do 
rejest n hadlo iego  firmy spótkowej. Do re- 
jeairu fi rai spółkowych nałety  wciągnąć co 
następuje: Siedzica firm y: Krościenko koło 
Ohyrowa. B rtaiienie firm y: Sizger i Wachs 
tartak  psrowy w Krościenku kolo Gbyrowa, 
Przedmiot srzedaiębiorgtwa: tartak parowy. 
F o rjia  spółki ja w ta . Spólnicy osobiście cd- 
jowiedzialn : Liiopoid Smger, kupiec we 
Lwowie ul. >T g  .lonska 2o i Emil Wachs 
<*8 ół ł»śc cisi i.-rtnku w Kroście 1 ku zamie* 
Błkzkj Boapie. firm y: Brzmienie firmy tod - 
p sują sp ó ln c r zolleztywnie. Dzień wpiau : 
7 etycznia 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddzizł IV. 
Przemyśl, dnia 3 i ty c n ia  1920. (9811)



f irm . 63, Stów, VI. 17, Zmiany i dc- 
datki do wpissaych już fiirm stow m yszeń, 
Wpisano w rejest ze stowarzyszeń zarobkow, 
i gos/od. S iedńba firm a: Lwów, Brzmienie 
firm y: Eousnm Samopomoc, stowarzyszenie 
zarejestrowane a ograniczoną. paręlrą. Usr#- 
w n if- i do podpisy w»n!a fi my aa ; dr. Ma* 
ksymilj.L SthOnfeld jako naczelny dyrektor 
wraa a jednym cilonkiem dyrekcji, a w raaie 
prze ikody te jc i  naeseleego dyrektora- dr- 
rektor Leon B ich jako aastg ca naczelnego 
dyrektora wraa a jednym członkiem dyrekcji. 
Dzień w .is n : 18 maja 1919,

Sąd okrgf 'w y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 13 maju 1919. (423)

Firm , 148/19 Bg, A. I. 59. S in tragusg 
einer Geseilschafts firma. Es wnrde beaohlos- 
sen n n d  eingetrage'. im Bekonstrmrnsgswege 
in  daa ne« aagalegte Beg ster A, Bg. A, 
infoige VerBichtn»g d«a alten Ben stera 
w ih resd  der I?va*!©» 1916/17 im S isae  des 
hg. Besehlms e vsm JSnner 1907 F  rm, 24/7. 
S t r  der F irm a: Stanislan, FirmaworiUnt: 
Gettlieb & Enaer. Betriebsgagenstand W& 
sche u d  Kleider Łager Gesfllachfcftsform 
6n m liche Geaellachaft PersbaLch haftenaa 
Geseilschafter Efroim Gottlieb u d  Awnsr 
Ennc: Yertretongsbefngt Beide Gesellschafter 
Efroim Gottlieb unS Awner Ku ie* koliektiy, 
Firntaseichnugg erfolgt durch beide Geaell- 
sehafter unlor dem yorgeschriebenen od r  
yorgelrnckten W orthnte der Firm a ruf fol. 
gendc Weiae „G.ttLieb Kuna?". Gleichzeitfg 
wird fiber A nirag dieser F irm a die ŁO schug 
infoJge, die A« ei»  nder setautg  berfiglich 
doi. GesellschaftsyermbgenB ist bereits sur 
Zufriedenheit d r  Geselhcbafter erfolgt, D e 
Handalsbfi her hat der Gee aliechafter A nner 
K n io r in  Wien I, Bdreengaeie 1 wohnhaft 
i i  Aufbew ahrutg genommen. Es en falfi 
a i th in  die Notwendigkeit tu r  Durebfflhrung 
dkjs Ł:'qaidati9narerf^hren8 im Handel reg i­
ster aageordnet, Datum der E intiagune 
4 Februar 1920.

Kreis ais H aidelsgsiich t Abteilung Ii, 
Stanislan, am 81 J&nner 1920. (5105)

st*ipK. 26/19. C ios. 1167. Bnttc ijńpidH 
aapoÓKOBo o i rocno^apcieoro CTOBapj 
y  xbp ucho b u k  arn  %o peacipy sapofrcoBizz 
i rocno^apcKB i  cTOBapameHŁ. n <iippw cto- 
B o m e H a :  C rauc^aB iB . <3>ipua as jh h tb  : 
Konsum u. Produktiv-Genossenschaft ^Scbe- 
weth Achim" (Briidersitz) ftii Staniolu--, r t f “ 
gistrierte Genossenschaft m it beschr. HaftnnŁ, 
CTOBapameHe opeeeipoBfcHe a oóneaceHOio 
j to p y K O E - b CTaHHtaaBOBi. .{(ara CTarywy:

b scifi njaa sadysaa, a(Jo BnaMÓpsoBara C y flp . 
H a c  zpeBaHa HaoSiieaceHHÓ. ^npeK irna: 
Eapyx JlŁOKep, JLa& 6 Mai^oaE soHJop, JLa& 6
E p a x $ e a Ł Ą ,  B k I b  J Im p p .ep  i  J ls m ó  <t>iH- 
K e jiB m a a H H , B c i b  C r a H H c a a B O B i.  X l a jn iu  
4> ip z i i  H a c T y n H T B  b  t o b  c n o c i f i ,  m o  p p *  
v . i o h h  s a p a ł y  n i/i , B a n u caB O H *  a 6o  b h t h c h c -  
h o k >  $ ip M O »  y M iin a x Ł  c b o I  n i ^ u c H .  O r o a o -  
m e H B :  H a c T y n a io T B  ach im aM H  i  M o a e y rB  i a -  
K03B  6y T H  o r o A o m e H i  b  K O TpnM  6y ^ &  f tH e -  
B H H K y iricn ;eB iM  a 6o  B p a e B iu .  y & i j i  b a c h I b :  
50  K o p o H . B i^ s iB a a B H lc T B  B a e H iB  b h c o -  
b o c t h  n o Ą B iŹ H ó ro  fle tW L H p o B aH o ro  y # a y .  
^ a r a  B u c y :  15  u a a  1919 .

C j ą  ospyacraó b b o  ToproseABHnfi, B .  H .  

C ra B H O jia B iB , ąu&  15  H a n  1919 . ( 2190 )

4 * ip ii . 164 / 20 . C t o b .  I .  534 . B u c
$ ip M H  ». T>o6K O B o ro  i  r o c n o ^ a p c t c o r o  c T o p a -  
p a fflC H B , y z B a a e B O  i  B B H c a a o  b  b o b o  a a ^ to -  
a c e H in  p e e c r p i  s a p o f iK O B a z  i  r o c n o ^ a p c K B z  
C T O B apH ineB B  b  a a c a ł ^ o K  s B u n ^ e B B  ^ a n H o r o  
p e e C T p y  b  u a c i  i B s a a n l  B e n p H B T e a a  a p o j ?  
1916 / 17 .  O c I ą o b  C T O B a p a m e a s :  M i c r o  O r a -  
H H c a a B iB . < l> ip u a  B B y u i B : T o b .  ic p e ^ B Z . 
„ B ^ a c H a  I l o u i n "  c i O B a p a m e B e  s a p e e c i p o B a -  
a e  i  o 6K eaceB óK ) n o p y B o m .  Ą a x a  c i a i y i y :  
C T a u c j ia B k B ^  27  i^ B B iiH H  1920 . I I p e / p c e x  
B ’. prpH flM C T B a: a )  p o s B H B a u  a u m  i,o  o m a -  
/^BOCTH, 6)  Ą O C T a p ^ y B a ii . ' OBU! M C H aM  pp* 
m e B o r o  i  ^ o r c / i p o r o  B p e / r H i y ,  b )  ^ ia a B H ic T Ł  
T o B a p a c i n a  a  o f iu e a c e H a  b h b a h > b b o  s u m  ą jm  
c b o i z  b & 3h 1b .  l a .  r p e B a u  a B e o ^ i ie a c e B B jj .  
^ B p e K n :B B : T e o f l o p  I l a u B O ^ a ,  %p. A b b c o b -  
T if i  B o i n y s  i  ^ p .  Ib  a s  J f s B T u m e B C E B f i  Ąa- 
p e K T o p a w B . I l i f l u c  ^ i p u a :  y u p ^ B a  6y ^ e  
n i ^ u c B B a T H  o T O B a p a m e B e  b  t o ć  c n o c i f i ,  m o  
n i/i ,  4> ip f" ',K> c T O B a p a m e B a  y w i E ^ a i  C y p p jT b  
n i / c u c H  p p o x  u e a i B .  y n p a B a  i  c e  e  y & a i-  
BeM B H u e a T B  a o ó o a z a a H Ł  c T O B a p H m e a a .  
O r o a o m e E a  6y / i j t b  r o H i m y t a  ed H a  n p B S H a -  
u e H i f i  H a  c e  x a 6u q n  H a  a b O B a u  •■'COBapn- 
m e u ,  a 6o  b  o ^ i  i a  a  g a c o n H C H fi-  a a y  o s H a -
B n i B  H a ^ s a p a i o B a  P a ^ a .  y * i a  B a e H iB  50  K .
T5o n a e h  c T O B a p a m e n a  M o ace  n a m
6u m m e  y ^ Ł a iB , m b c x o  yĄ iJU B  a H e o 6n o ® e H e .  
B i^ B ir a jć b H ic T B  ą o  o /m o p a a o B O i b iuo  » t h  a a -  
B B A e n n z  y ^ a i a .  7( a i a  B u c y :  28  c e p n a a  
1920 .AW"Vł

C y *  o s p y r n s B i ih  b b o  T o p r o s e a Ł u i  B i f l .  H .  

C T a u c j c a s i B ,  ^ h j  26  c e p u a  1920 . ( 9996 )

CTaHHC,X9BiBJ ĄHJJ. 4  MBH 1919 . U p e ^ U B T
ni^pasMCTBa a nii^Hecra rocro^apcTBO nae- 
B is jocTapneHeM im  apraBcyaiB zapneBHZ 
i  b  s a r a a l  a p  c n s y jU B  j o ą b  n o T p e S a  
n  BCTBi ^ o z a m H iM j  s o T p i  c r o B a p a m e B e

< & .p ji. 472 / 20 . O t o b  I V  237 . B  p e a -
C T pi C iO B a p a n ie B B  aap if iB O B H Z  i  r o c n o / ^ a p -  
W-W* r  ^  ńzR a QJBflĄMQ<XCB ł BO-
'iHHOK u O a c o M U  C T O B apH m eH G  a a p e e c T D O - 
a a H e  8 H e o 6u e a e e H o m  n o p y p o i o ,  B n i a i o
y’7 tsi 28  B e p e c r K  1920 ,  B B 6p a H o  O .  łB a H a  
^ .e ficĄ O B H B a b  O a ,‘O M U  n p e ^ c m a i M e i c  a a -  
pafly b wierne O. AsĄpea Teaeua.

B d f k t o
v  a p s & W M k  n x n f t » i a  l a  m & r l e s & r

T. IV. 81/20 (9). Zarsądsenie nostę 
pewania celem uznania aa amurłego. Maciej 
CieiU ze Snykow a wielkiego, powołany w 
czasie mobilizacji w r. 1914 do słuiby woj' 
skowej przy 98 pp., zostił nastgpnie wysła­
ny na front. Po odelćm  na plac boju etisy 
mała od niego iona jedną k»rfckg i  koócen 
maja 1915, postem wszelki d lai o nim za­
ginął.

Gdy aatem] m ełna przyjąć, łe  istnieją 
warunki ustawowego domniemania ćmierei 
w myćl § 24 nstawy cy* r. i § 1 nut. z 81 
marca 1918 Dz, u. p. Nr, 128, przeto zarzą 
daa aig na wniosek Anieli Oiedla postępowa­
nie, celem uznania za zmarłego. Wydaje 
sie przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kur^t«rowi p adwokatowi dr, 
Tadeuszowi Łubonieckiemn w Tarnowie, któ­
rego ustanawia sie obrońca wpiła małień 
skiego, wiadomości o p o w ji wy nienionym

Michała Oieślp waywa się , aby sta­
wił się rT« *d podpisanym sądem lub w in 
ny spetób daf zneć e sobie. Sąd tutejszy 
na ponewny wniosek pe dniu 1 lipea 1921 
rozstrzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okrpgowy Oddział IV.
Tarnów, 8 liatopaia 1920, (11029 8 - 8 )

now a z JadoWnik m ekrfob, powołany w j >
sie mobilizacji w r, 1914 do słaiby wojsko* 
wej, został wysłany następnie na front ros. 
gdzie w pierwazych bitwach keło F n śn ik i 
w r. 1914 m iał zginąć i oftąd  wszelki ślad 
po nim zagisął,

Gdy zatem moina przyjąć, ia  zaistniej? 
warunki ustawowego dom niem ana śmierć 
w myśl § 24 u. e. i § 1 ustawy a dnia 81 
marca 1918 Dz. u. p. Nr. 128, przeto n*3 
prośbę Tekli Burzawa wdr&ia aię prst§p« 
wanie, celem uznania wymienionej osoby z< 
zmarłą. Wydaje przeto ogólne wezwanie, 
aieby _ udzielano wiadomości e zagin onyi 
sądowi lub p, adw. dr. Ti ious*owi Lubo 
nieckiemn w ra n ,iw ie , którwgo ustanawi* 
aip kuratorem i obrońcą węzła mał&eńskiegfj 
wiadomości o powyi wymienionym.

Jana Bnrzzwę wzywa się, aby s*»wi 
się przed podpisanym ląJem , lub w  inny; 
aposób dał znać o sobie. Sąd tuojazy na po{ 
nowną prośbę p» dniu 20 czerwca 1921 
rozatrzygnie e uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 17 paidzier. 1929. (11038 8 -

I

- i

T. IV. 83/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem utLwodnienia śm ^rci, Na pod- 
sti ^ ie  r  oświadczeni a zwierzchności gminnej 
w Kobylu z 14 kwietnia 1920, oraz zeznań 
świadka Stanisława W aszkiew icza przyj&ć 
naleiy za udowodnione, ie  Franciszek Kulik 
syn Wincentego i Anny, n rcdso tj 17 sty- 
cm ia 1894, został wsk itek ogólnej mebili- 
zaeji w r. 1914 powołany do wojska i wy­
słany na front w Karpatach, gdsie w sty 
c u iu  1915 zaginął i od tego czasu nie ma e 
nim iadnej wiadomości.

Wobec teyo jiK  prawdopodobne, ie  
lioną poniosła śmierć, przeto naosaba wymienioną _

prośbę M arjanny Felilrsowej w i n i » się po­
stępowanie, celem udowodnienia jej śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do d, 
15 grudnia 1920 albo aądowi lkw adw. di, 
Lipińskiemu w Jaśle,; którego u^tanswia się 
k u n t i r e m , udzielono wiadomości o i:>g;iio- 

 ̂mym.
Po upływie] po -yiszego terminu i po 

pfltepro wadzeniu dfcw fńw  aąd r««knio-/M:t*-. 
teeznie o wniosku.

C ją; OKpyzKHHŻ sa o  ToproBCdŁmiń, B, IV. 
H e p e u B n u r -  ą w j t  25  a e p e c a a  1920 . ( 10097 )

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Jasło, 80 lipea 1929, (10728 3 - 3 )

T. IV, 69/20 (7), Zarządzenie posiępć* 
wanta celem nznasia za zmarłeyo. Jan  Bu-

T, V. 189/20 (3), W droienie postępową 
nia celem uznania za imz-Jsgo, Antoni Wejl 
eiechowski urodzony dnia 10 września 1887 
rolnik z Myszkowie pow Tarnopol, powołań] 
w czasie ogólnej mobilizacji do wojska austr j 
opuścił 1 sierpnia 1914 roku swoje miejsci 
zamieszkania i brał udział w wojnie świato 
wej. Od r. 1914 nie daje o sobie iadnegi 
znaku tycia, co stwierdza śioiadeitwo u^zędi 
gminnego Myszkowice dnia 15 czerwea 102C 
Zaprzysiętonem zeznaniem Anny Wojciechów*) 
skiej Btwiórlzono, ie  Antoni Wejciechowsk 
po odejściu do wojska p is tł dwie kartki 
eiągu pierwszego miesiąca, poisem wszelk 
ślad pe nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć n a le iy , ie  zaehodą 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 
ust. 1 ust rry z d. 81 marca 1918 Dz. u, f  
Nr, 128, przeto na prośbę icny  jego Aul 
Wojcwchowakiej wdraia się postępowanie, a* 
lem uznania wymienianej osoby za zmarli 
Wydaja aię przeto ogólne wezwanie, aiebi 
udzielono aądowi lub kuratorowi adwokatetM 
Ir . Bobowskiemu w Tarnopolu, którego ro f 
wnoeześnia ustanawia aię obrońcą węzł 
małieńskiego, wiadomości o powyiej wymio 
aionym.

Antoniego Wojciechowskiego o ile iy js  
wzywa eię, aby at*” ił cię przed podpisany!

im lub w inny sposób dał znać o s ł '  
Sąd tut. na ponowny w io se k  po dniu 31 
kwietnia 1921 r, rozstrzygnie e uznaniu 
zmarłego i uznaniu matioństwa z» roiwi) 
ztne,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, 34 paiiz, 1920. (10804 3 - ł )
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COŁOSSEDH codjiennie o godzinie 7*30. — LIS  HAKDING, f«iiom:aains popis »tlety eny. — 2 GETELE, wspaniały akt napowietrzny. — CZARKOV> BKli-j 
igrzyska nożne -  L U D W IK O W S K I -  GOŚĆ Z W A R S Z A W  ¥  fan a  -  BA LET . — COLETTi. -  DUO CLEM ENS. GKORGIS. 'A  
W  n iedzielę  I święta. 2 p rzedstaw ien ia  o godz. 4-teJ I 7*30. Bilet, wozeteiej do nabyoia w składzie papieru Stan isław a Gabriel* ■

ulica Leg|onaw  L. 3.

H A N D E L H e r b a t ę  A n g i e l s k ą

HERBATY i KAWY ’ poleca w  n a jp r ^ e d n ie j s z y c i ł  g a tu n k a c h .

Kto pragnie zakupić
|altąicolwiełr maszynę, motor, Irkomobilę, Au­
tomobile, Pługi, Turbiny lnb nr—ędzf^ ma- 

terjały i t. p. niech się zwróci do firmy

DOM H A N D L O W Y  I TECH NICZNY

„ P  1 L  O  T «
Spółka £ og r. p e r ,  Lwów, B atorego 4 (Bojn własny).
Do dyspozycji P. T. Odbiorców; pierwszorzędni teohniey, 
monterzy i mechanicy oraz monterzy z la bryk; motorów 
„Dieslau. Pachowa yorada, kosztorysy i oferty na żądanie

i bezpłatnib.

OOOOOOOOOOOOOĆOOOO
P f  Z 1 7 P I1 ?  kauczukowe I netntpwó wy« 

konuje po najtańszych centoh
r y t o w n i k

L W Ó W  
Sykstasba 19 MAKS GLASERMAM
OOOOOOOOOOOOOOOOOL

STAMPILIE k a u c z u k  o w e  
i  m e t a l o w e  -

w yk on u je  naftanlef R Y T O W N IK

J .  G o lU g iiir , L w ó w , S y i s t i s k i  1 7 ,

DRUKI g m in n e , p a r a f ia ln e ,
m e t r y k a l n e  1  i n n e  

do nabycia w  drukarni
I «“n t a  « c g o  J a e g c ? f t  

w e L w o w ie , ml. Ł , 88-

— — i n e > M K — o
B ó l g ło w y  I ó l l g r e n ę

natycSimi. st u suw a

M i g r e u c - N e i Y O s i n
"f z marką Kogut — wyrobu

A. 6Ą8EGKIE60 w Wardzwie
Do nabyci % w e  w szystk ich  aptekach.

LEK AR Z -D E N T Y S T A  “M ły ń sk ie  maszyny, Kamie- 
TST*'S jL nie, Waloe, Perlaki, (iaza,T)re M* Wikto?

w s r  p lacu M aryaaklm  i .  ?
u  sb iaęp  u l. \e v - r n lk a  

erdyuaje' w ehorokaołi aębów-, 
łamy nttnej, gar ii t 1 r j»  
Wyjnowanii iibów bet ke » 
PraoawBia satnusyak iękn> 
w taoiaJ liait i platyn  ̂
elwarta t i  194 k u  praerwy.

Pasy, Turbiny, poleca „PILOT" 
Lwów, Batorego 4

Dwa b ln rk a  dębowe pół- 
ambrykao .i  ie. jedno jasne 

drugie czarne oksydowane, — 
'ed ra  biblioteczkę on showa 
do sprzedania Ohorkowy, Żół­
kiewska 23.

Z Dnkerni Wł. IiOiiiJ
/<*

O g ło s z e n ie .
Walne Zgromadzenie Akcyjnej Spółki „Chiopska Nafta* odb; 

dnia 20 grudnia 1920 we Lwowie, ul. Sapiehy 3 uchwaliło:
1) Wezwać akcjonarjuszy do wpłaty drugiej połowy kapiW 

najdalej do dnia 10 lutego 1921, „Gazowi Ziemnemu" spółce z og) 
poręką we Lwowie, ul. Sapiehy 3, pod rygorem liczenia 10% ^  
setek zwłoki albo odstąpienia akcyj komu innemu podług wybo; 
Rady ZawiadowCzej.

2) Podwyższyć kapitał akcyjny o dalsze 10,500.000 Mp. pifl® 
wydanie 15,000 sztuk akcyj imiennych po nominalnej wartości u j 
Mp. Połowa tych akcyj t. j. 7500 sztuk rozdzieloną będzie za)1 
w ten sposób, że dotychczasowi akcjonarjusze o ile zgłoszą zanr 
wykonania poboru najdalej do dni 30-stu, mogą na jedną s t $  
akcję pobrać jedną nową akcję za cenę nominalną 700 Mp.

Reszta akcyj i te co do których dotychczasowi właściciele $ 
wykonają prawa poboru, rozdzieli się między zgłaszających za cerf 
840 Mp. — więcej 8°/# odsetek od dnia 20 stycznia 1921 do dfi11 
wpłaty, przyezem kwota Mp. 140 z każdej akcji po potrąceniu Mi 
sztów emisji przydzieloną zostanie do funduszu rezerwowego.

Rodę Zawiadowczą upoważnia się do ewentualnego podwyżsi 
nia ceny sprzedaży tych akcyj.

Akcje te będą miały prawo do dywidendy na równi z akcja*1 
pierwszej emisji.

Do ustalenia terminu i warunków emisji reszty akcyj t. *’ 
7500 sztuk upoważnia się Radę Zawiadowczą.

Lwów, 21 grudnia 1920 r.
GAL ZIEMNY

it/

Spółka k ograniczoną porąką
we Lwowie, ul. Leona Saplefy 3.

nądem Józefa Ziembińskiego.
jląAfpf 9vosnf|n «§9|M»Qd


